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Z dzienników francuskich tru d n o  sobie zdać 

spraw ę, czy rzeczpospolita zapuszcza korzenie, 
czy też  je s t zawsze ty lko  form ą rządu , k tó rą  
w yw oła ła  konieczność, a T hiers sztuką u trz y 
m uje. D uch stronnictw a je s t tak  silny w e F ran - 
cyi, że nigdzie łatw iej wziąść pozory za sym- 
ptom ata. M ieliśmy też sposobność niedawno 
zadać to  p y tan ie : czy rzeczpospol ta  u sta la  się 
we F rancy i, jednem u z członków zgrom adze
nia narodow ego, i deputow anem u z Paryża, 
zasiadającem u w W ersalu  w lewem centrum .
Z odpowiedzi, ja k ą  otrzym aliśm y, wnosić wol 
no, że rzeczpospolita nie zdobyła sobie wielu 
praw dziw ych stronników , albowiem coraz w ię
cej nab iera  F rancya przekonania, że tak  
zwani repub likan ie  radykaln i w ołają ciągle o 
wolność, ale chodzi im tylko o w ładzę. Nie 
u s ta la  się więc w łaściw ie rzeczpospolita, ale 
się F ran cy a  z n ią osw aja, bo oswoić się trz e 
ba z form ą rządu, k tó re j trzyk ro tne ukazanie 
się w yw ołało tak ie  k lęski, ja k  terroryzm , 
dnie czerwcowe i Komunę. M iarą  zaś tego o- 
sw ajania się, tej rezygnacyi, że tak  powiemy, 
je s t czynność, ja k ą  rozw ija stronnictw o po
mimo wszystkiego najliczniejsze we F rancy i, 
stronnictw o zachowawcze, jak  wiadom o rze- 
czypospolitej przeciwne.

W ybory najlepiej dowodzą czynności s tro n 
nictw a. W idzieliśm y też, że w w yborach do 
Z^-om adzenia narodow ego w B ordeaux, s tro n 
nictw o przeprow adziło^taką w iększość, iż gdy
by nie b y ła  się rozp ad ła  na  dwa obozy, b y 
łab y  m ogła uchw ałą obalić rzeczpospolitę i 
nałożyć m onarchię. L iczyło ono na silną w ła- 

. dzę chwilową i na  poparcie T h iersa . Nie 
wchodzimy tu  z jak ich  powodów, dość, że T hiers 
zaproponow ał znany u k ład  w B ordeaux, k tó 
ry  zosta ł przyjęty , i rzeczpospolita tym czaso
wo się  u trzym ała.

S łabsze już nierów nie było  działan ie za
chowawczego stronn ictw a w wyborach do mu 
nicypalności paryzkiej, k tó re  potem  nastąp iły , 
i jak wiadomo, bardzo radykaln ie , n a  korzyść 
rzeczypospolitej w ypadły. Sm utniejszym  je  
szcze rezultatem  d la tego stronn ictw a odznaczy 
ły  się ostatn ie  w ybory do rad  departam ento
wych, tem  sm utniejszym, że odbyw ały się nie 
P aryżu, gdzie w alka z żywiołem  repub likań 
skim  zawsze bywa zacię tą , ale na prow incyi i 
w sferach, gdzie stronnictw o zachowawcze n a j
silniejsze m a wpływy, gdzie zwycięztwo zda
w ało  się m u być zapewnionem . N ierozw inęło 
więc działan ia  ja k  należało, czy dlatego, że 
się z rzecząpospolitą oswajało, czy też może 
dlatego, że nieliczyło już  ty le  n a  poparcie w ła 
dzy w ręk u  T hiersa. Bo przyznać trzeba , ze 
stronnictw o to  m a tę  s łab ą  stronę, iż nie do
siada rum aka, k iedy  go silna rę k a  za cugle 
nietrzym a. N ieopuszcza zasady, ale usuw a się 
od walki, i  to  nietylko konserw atyści francuz-
cy lecz i inni.

A le naw et w przypuszczeniu, że postępow a
nie F ran cy i zachowawczej dowodzi owego o- 
sw ajania się z rzecząpospolitą, jestże  to  dosyć, 
aby już m ożna form ę tę  rządu  za stanowczo 
p rzy ję tą  przez naród  uw ażać? Radzibysm y 
tem u uw ierzyć, albowiem naszem  zdaniem, c 
wew nętrznego spoko ju , to  je s t od w ew nę
trznej polityki F rancy i zaw isła  jej poli
ty k a  zew nętrzna. Z apew ne, że w położeniu, 
w jakiem  się znajduje, ciężko m yśleć o poli

tyce zew nętrznej. A  przecież tak ież  m ocar
stwo, jakiem  je s t F ran cy a , pomimo k lęsk  do
znanych, bez niej się obejść nie może. P rzy 
kro  nam  patrzeć , ja k  dzienniki w szystkich barw  
praw ie bez w yjątku całą  po litykę zew nętrzną 
w jednem  tylko koncentru ją  usiłow aniu —  
schlebianiu się Rosyi. N a wyścigi sypią ba- 
te ry e  i grzm ią z dzia ł na  jej pochwalę. Cóż, 
kiedy echo przejm uje B e r l in , a w P e te rsb u r
gu dymem kadzideł się nie zakrztuszą. Nie 
żadne uprzedzenie k ieru je  naszem  piórem , ani 
powoduje niero niechęć ku  Rosyi. Jes tże  to  ato li 
politycznem , objaw iać żądzę przym ierza z Ro- 
sy ą , na tu ra ln ie  w celu odw etu na  Niemcach, 
zwłaszcza dziś, kiedy jeszcze w ojska pruskie 
zajm ują część F rancy i, a  B erlina  tak  b a r
dzo p o trzeba? Jak że  litościwem  okiem ks. 
B ism ark na tak ą  politykę spoglądać m u
s i?  Czyż R osya nie w ie , jakąby  dziś F ra n 
cya m ogła jej być pom ocą, i czy m a zerw ać 
przyjazne stosunki dla bezsilnych kom ple
m entów ? A nareszcie, gdyby chw ila upragn io 
na d la F ran cy i praw dopodobnego odw etu 
przyjść m iała, czyż to  ta k  długo na zaw arcie
przym ierza potrzeba?...

Nie; tru d n o  pojąc ta k ą  po litykę , k tó ra  n i
kogo nie straszy , a szkodę przynosi. N a k arb  
osłabienia F rancy i położyć j ą  ty lko  w ypada. 
A tem  bardziej żałow ać jej przychodzi, że 
ona to zdaje się zaślepiać dzienniki francuz- 
kie ta k  dalece, iż nie w idzą' i nie podnoszą 
sym ptom atów tak  korzystnych dla F rancyi, 
jak  n ap rzy k ład , że papiery  za g ran icą  na 
francuskim  kredycie o p a r te , przy spadkach 
giełdow ych najm niej się obniżają, a przy pod
wyżkach najbardziej idą w górę. Ow kredyt, 
jakiego używa F ran cy a  po doznanych k lę
skach, po zaborze p row incy j, zajęta jeszcze 
dzisiaj obcem w ojsk iem , po sp łacie dwóch 
m iliardów  m ająca jeszcze trzy  do sp łacen ia— 
nie jes tże  najlepszym  sym ptom atem , ja k  wiel
kiego jeszcze znaczenia w E urop ie  używ a? 
Zasobam i swemi je s t jeszcze ona potęgą, do 
k tórej św iat finansowy m a zaufanie. Ow św iat 
finansowy, wszak to  dziecko, m ożna powiedzieć, 
F rancyi, a odgryw a on w ielką ro lę  w polity
ce z a g r a n i c z n e j .  Szukać przym ierzy, to  s ta ra  
k o le j: o sta tn ie  w ypadki dowiodły, że bez
sprzym ierzeńców  odnieść m ożna w ielkie zwy
cięstw a. N a te j kolei F ran cy a  dziś napróżno- 
by w ędrow ała. A le wykazywać s iłę , jaka  w 
niej samej spoczyw a, oto je j polityka zewnę
trzna . P o lityka w ew nętrzna , k tó raby  rozwój 
tym  zasobom zapew niła, i zw iększała do nich 
w E urop ie  zaufanie, by łaby , zdaniem  naszem, 
najlepszym  kierunkiem  polityki zagranicznej, 
mogącym w ja k  najkrótszym  czasie przyw ró
cić F ran cy i należny jej wpływ i znaczenie

kiedy szkoła Sgo Jana była publiczną. Radzibyśiny 
wiedzieć przedewszystkiem, jak przymus szkolny 
będzie tu pojmowany: czy jako obowiązek uczęszcza
nia do szkoły miejskiej, czy też jako obowiązek 
uczenia się. Bo na tym skopule łamią karki teo
retycy przymusu szkolnego.

Jeżeli bowiem ma być wolno — a wolno jest — 
pobierać naukę w jakiejkolwiek szkole, niekonie
cznie rządowej albo gminnej, zatem wolno także 
pobierać naukę w domu, to jest bez uczęszczania 
do szkoły za domem. Jeżeli przeto dziecko uczy 
się w domu zamiast w szkole, w cóż się obróci 
przymus szkdny i jaki dowód, że nauka jest po
bieraną? Może egzamin dzieci przed komisyą 
egzaminacyjną? Ale gdzie granica tego egzaminu, 
gdzie criterium ? t/zy nauka czytania, pisania i ra 
chunków? czy ta ły  program szkolny? Ależ dziecko 
może się uczyć, a jeszcze nie umieć; uczyć się i 
umieć — nie znaczy jeszcze toż samo. Niemożna 
więc przypisywać zawsze winy rodzicom, gdy dzie
cko nie umie.

Atoli w szkole miejskiej żeńskiej nie ogranicza 
się nauka do pomienionych początków, a zatem 
obowiązek uczenia się w tej szkole rozciąga się 
do wszystkich tych przedmiotów, jakie w szkole 
bywają wykładane, skoro Magistrat zapowiada, że 
będzie pociągał do odpowiedzialności i kary ro
dziców i opiekunów, którzy nie posyłają dziewcząt 
do szkoły, a zatem nie tylko tycb, których dzieci 
nieumieją czytać, pisać i rachować, lecz i tych, którzy 
nie posyłają dzieci do szkoły na Podwalu. Taka 
bowiem byłaby konsekweneya tego ogłoszenia. 
Wszedłszy raz na drogę przymusu, można zsjść 
tak daleko, że każda władza czy państwa czy 
kraju, czy gminy, miałaby prawo orzekać o sto
pniu wykształcenia, rozmiarach jego, duchu i kie
runku. Wszakże już rząd pruski zmusza uczniów 
gimnazyum warmińskiego w Braunsbergu do s łu 
chania wykładów religijnych skom unikow anego 
księdza Wollmanna, a  rząd rosyjski niepozwaia 
żadnemu obywatelowi trzymać w domu nauczyciela 
albo nauczycielki, nieposiadających zezwolenia wła
dzy. W następstwie tego wynika, że władza wci
ska się w nsjściślejsze stosunki rodzinne między 
rodzicami a dziećmi i w sprawy sumienia. Zasada 
bowiem przymusu prowadzi w swojem rozwinięciu 
i w swoich konsekwencyach do najwyższej tyranii.

Nie idzie za tem, aby Magistrat krakowski szedł 
albo mógł iść za wzorami pruskim i moskiewskim, 
ale odwołując się do zassdy, w imie której wyda
je postanowienie, staje się zapewne bezwiednym 
jej popieraczem, a tem samem mimowolnym ucze
stnikiem wszystkich następstw, jjaki« mogą .ljyć z 
tej zasady wyprowadzonemi — i wyprowadzanemi 
już bywają. N a .  M agistrat zasadę tę postawił, 
lecz sprawiać się o nią z naczelną władzą szkol
ną rzecz bezowocna. Władza ta nie trzyma się ża
dnych zasad, lecz wydaje przepisy i postanowie
nia okolicznościowo, a do takich należy i przy
mus szkolny, którego użyto tylko jako środka ma
jącego przyczynić się do szerzenia oświaty, nie 
zbadawszy jego natury i ducha.

Galicyi za cenę wyborów bezpośrednich, zmalał 
ostatniemi dniami. Co większa, słyszeliśmy wczo
raj ze źródła pewnego, iż i w sferach najbliższych 
p. Andrassemu tylko takiej pragną ugody z Pola
kami, któraby była zawartą pod hasłem: „mało 
koncesyj". Minimum  żądań galicyjskich oznaczono 
nam jako chose acceptable. Jakże z tenii naszemi 
informacyami pogodzić wiadomość o rozbiciu ukła
dów z p. Kellerspergiem? Miałżeby p. Kellersperg 
ł te skromne żądania p. Andrassego, owo minimum, 
odrzucić? Bądź co bądź ?. nowem gabinetem przed- 
litawskim nie zobaczymy się tak prędko. Niepo 
trzebnym jest zresztą— wszak gabinet prowizory
czny zna się na sztuce wyborów bezpośrednich.

Hr. Beust jest ciągle przedmiotem przeróżnych 
owacyj. P. Beustowi podobne owacye dostarczają 
pożądanej sposobności — przemawiania do ludu. 
Mówić trzeba— skoro pisać nie można. Zresztą 
wyznajemy, iż były kanclerz mowami swojemi przy
pomina ustępujących ministrów angielskich.

Hr. Andrassy wczoraj pierwszy raz się pojawił 
w biurach swoich na Ballplatz; wczoraj było Sgo 
Leopolda, dzień imienia szefa sekcyi p. Hoffmanna, 
świat finansowy demonstracyjnie składał życzenia 
swemu ulubieńcowi. P. Andrąssy po jutrze przyjmie 
ambasadorów zagranicznych.

W. Ks. Michałowi towarzyszą przez czas jego 
pobytu w Wiedniu; drugi jenerał-adjutant cesarski 
hr. Pejaczewicz, tudzież pułkownik Bourgnignon, 
jako komendant pułku imienia W. Księcia. W. Ks. 
Michał natrafił na nie dobre czasy w Wiedniu. 
Hr. Andrassy, jeden z naczelników ruchu węgier
skiego w r. 1849, jest pierwszym ministrem au- 
stryackim, a jenerał Pejaczewicz Węgier, drugim 
adjutantem cesarskim. Na obiedzie dworskim, da
nym wczoraj na cześć W. Ks. M chała, obecni byli 
między innymi: jenerał ks. Trubeckoj, adjutanci 
W. Księcia ks. Baryatyóski i Baranów, Nowikow, 
Nelidow, ks. Kantakuzeno, hr. Pejaczewicz, hr. An
drassy, jenerał Kuhn, hr. Lonyay, hr. B eust, ks. 
Metternich, jenerał Langenau (poseł austryacki w 
Petersburgu), radca stanu Braun itd.

Porucznicy austryaccy Peyer i Weiprecht wró 
ciii z swej wycieczki na morze lodowate. Cesarz 
dał im dziś dłuższe posłuchanie. Dwaj ci oficero 
wie odznaczają się niezwykłą erudycyą i posiadają 
głęboką znajomość nauk przyrodniczych.

fOlESFGHBBICTi CZASU.

Magistrat krakowski ogłosił plakatami (p. Kro 
nikę), że pociągać będzie do kary rodziców albo 
opiekunów za nieposyłanie córek i wychowanie do 
nowo otwartej na Podwalu miejskiej szkoły żeń
skiej. Obwieszczenie to opiera się na tym motywie, 
że bardzo mała liczba uczennic zapisała się do po
miecionej szkoły. Z tego wynikałoby, że gdyby 
szkoła izeczona liczyła odpowiednią do lokalu i 
ilości klas szkolnych liczbę uczennic, Magistrat nie 
uciekałby się do przymusu szkolnego, choćby znaj
dowali się tacy rodzice i opiekunowie, coby nie po 
syłali dzieci na Podwale. Nigdy jeszcze Magistrat 
nie powoływał się na przymus szkolny, nawet pod 
względem szkół męskich, a powoływać się pod 
względem szkół żeńskich nie potrzebował wtedy,
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Jak wam wczoraj doniosłem, wybory bezpośre
dnie w Czechach rzeczywiście rozpisane zostały. 
Od artykułów zasadniczych czeskich aż do wybo- 
rów bezpośredn ich - krok potężny! D latego mo- 
że nie wykluczona nadzieja* iż kiedyś znowu wro- 
cą do ugody czeskiej, bo do mej prowadzi droga 
równie odległa, jak droga do wyborów bezpośre 
dnich. Zapał centralistyczny jakcś me dopisuje, 
ministeryum barona Kellersperga me może się na
rodzić. Presse donosi,, iż ifleży  P- Kellersperga 
uważać za prezesa ministrów; lecz równocześnie 
twierdzi Nowa Presse, in „Kellerspergiams" lepiej 
poinformowana, że układy z p. Kellerspergiem się 
rozbiły. Co mogło zajść? Wiadomo nam, iż Niem
cy, bez różnicy odcienia, aż do tej chwili me chcą 
słyszeć o ugodzie z Polakami, a nawet zastęp tych 
Niemców, coby byli skłonni do ustępstw na rzecz
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Miljardy francuzkie najwyraźniej są płodnemi 
' )ość spojrzeć na- ostatnie stronnice dzienników; 
by się zdumieć, a bodaj czy i nie wystraszyć, 
ogromną ilością wezwań do najróżnorodniejszych 
przedsiębiorstw bankowych i przemysłowych, a na
wet wprost do stowarzyszeń akcyjnych, celem gry 
na giełdzie. Rządy, które słusznie zamykają do
my gry publicznej, powinny by znaleźć środki, by 
irzynajmniej tym ostatnim przedsiębiorstwom prze 
szkodzić.

Czy te rozmaite banki, konsoreye akcyjne pod
niosą dobrobyt ogólny, nie jest jeszcze rzeczą roz
strzygniętą. Tyle pewnego, że np. kredyt spotęgo
wany, dla posiadłości ziemskiej, w Meklenburgii 
i td., przeciwne nadziejom wywołał skutki, i zie
mia stała się jakoby efektem giełdowym. Skut
kiem tego mnóstwo bankructw, ciągłe subhasty, 
co spowodowało dziennik rolniczy Meklenburski 
do uwagi, że jeśli dawniej lichwiarze zabierali 
siennnik z pod zbankrutowanego właściciela ziemi, 
to mu przynajmniej słomę jako pościel zostawiali, 
kiedy obecnie banki i tej słomy nie zostawiają.

U nas oprócz powstałych banków, zreformowało 
się w tym kierunku tak zwane nowe, czyli nie
mieckie towarzystwo kredytowe, które skutkiem 
ogromnego podwyższenia zasad taksacyjnych, tak 
wysokie daje pożyczki, że choć to niby ma być 
tylko połowa wartości listami zastawnemi obcią
żoną, niezawodnie w stosunku do procentu, którą 
przecięciowo ziemia u nas przynosi, twierdzić mo
żna, że pożyczki towarzystwa kredytowego przy 
nowych taksach obciążają własność gruntową do 
a/3 wartości. Fakt ten wskazuje także, że procent 
od ziemi coraz niżej się oblicza, jak to wido- 
cznem w całym świecie.

Nie pozostawiono bez reform i dawnego na
szego, tak zwanego polskiego towarzystwa kredy
towego, które 1877 żywot swój zakończy. Z j a 
kiegoś drobiazgowego popędu do oszczędności, 
wiele biur ma być zwiniętych, wiele urzędników 
oddalonych za ryczałtowem wynadgrodzeniem. Za 
oszczędności podobne nie możemy pochwalić komi- 
syi walnego zebrania, która je  uchwaliła, bo w 
skutku nikt dobrodziejstwa nie uczuje dla drobno- 
ty zamierzonych oszczędności, a wielu urzędników 
zasłużonych, 30 letnią pracą zużytych, z małym 
rapitalibiem, na bruk pójdą. Pragnął i dążył za
wsze ku temu rząd, któremu ten instytut był za
wsze solą w oku, jako ostatai polski. .Nie rozu
miemy jednak względności w tym razie dla za
chcianek rządowych ze strony komisyi walnego 
zebrania, której względność wysokie uznanie zna
lazła.

Mówiąc o operacyach finansowych winszujemy 
Krakowowi uchwały Rady miejskiej co do poży

czki , celem podniesienia cywilizacyjnego naszej 
drogiej Nekropolia do miary innych miast europej • 
skieb. Jedno tylko stąd grozi niebezpieczeństwo, 
gdy Lwów o uchwale krakowskiej posłyszy, to go
tów przynajmniej j łk i miljard na podobny cel u- 
ch walić!

W łonie obywatelstwa naszego mamy znów no
wy dowód tradycyonalnej ofiarności szlachty pol
skiej. Seweryn i Józef hr. Mielżyńscy zakupili 
plac i dom w Poznaniu na lokal posiedzeń i zbio
rów tutejszego Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Od Nowego roku obowiązują u nas nowe miary 
. wagi; system pognębionej Francyi wprowadzają 
do siebie zwycięzkie Niemcy. Nie wątpię, że sy
stem ten ma wielkie korzyści, nad dotąd uży
wanym, że ostatecznie reforma będzie korzystną; 
w pierwszych jednak czasach powstaje ogromny 
zamęt, zamieszanie, a co najgorsza, niesłychane 
pole do oszustw, zwłaszcza biednego ludu naszego, 
czy to przy sprzedażach czy kupnach.

Myszy tak się rozmnożyły u nas, że stają si§ 
zupełną klęską, niszczą zboża w stertach, niszczą 
zasiewy, a zwłaszcza wiele obiecujące na rok przy
szły rośliny pastewne, jak koniczyny; niektóre po
la, są jakby podminowane, i takie wszędzie na 
polach spotyka się miliony myszy, że to Popie
lowskie czasy przypomina.

Czytaliście i przedrukujecie niezawodnie kores- 
pondencyę Episkopatu z Cesarzem Niemieckim: 
podanie biskupów, które z takiem taktem i racho
waniem się z swą pozycyą podpisał nasz prymas, 
jest i poważne i wielkiej stanowczości. Odpowiedź 
N. Pana jakby nacechowana drażliwością księcia 
Kanclerza. Rząd tutejszy powoli ale wciąż idzie 
dalej w walce z kościołem, niepomny, że podkopu
jąc prawa kościoła katolickiego, podkopuje i pod
stawy własnego kościoła, i co więcej własnego 
bytu. Ciekawi bowiem jesteśmy, jaka inna siła, je 
śli nie religijna, którą rząd dziś odpycha i parali
żuje, zamiast popierać, stanie w szranki z olbrzy
mio rosnącą hydrą socyalizmu. Karabiny same 
acz najlepsze nie wystarczą, bo żołnierz um ij 
i kolbę podnieść do góry, jak tego Paryż dowiódł, 
a że armia socyalna rośnie, dowodzą urzędowe 
statystyczne doniesienia berlińskie, i lakta, które 
często są przedmiotem narad Rady miejskiej ber- 
ińskiej. Otóż w stolicy cesarstwa Niemieckiego 
na 800.000 obecnej ludności — 40.000 tejże lu
dności utrzymuje się ze złodziejstwa, rabunku 

i  nierządu! Czyż to nie potężna armia zbrodni, 
którą by moralnie podnieść tizeba, a toby powinno 
być zadaniem i rządu i publicystyki niemieckiej, 
(bo podobne stosunki powtarzają się w innych 
wielkich miastach Niemiec), zamiast tego olbrzy
miego podżegania, zorganizowanego i jeśli nie pro
tegowanego, to pozwolonego z góry w całych dziś 
Niemczech przeciw zakonom i Księżom.

A dodać trzeba, że oprócz wyżej wspomnioDych 
40,000, około 2000 rodzin od S. Michała, ostatnie
go terminu zmiany mieszkań, nie znalazło dachu, 
że część znaczna dotąd z dziećmi obozuje na od
ległych przedmieściach Berlińskich, że za nowy 
rodzaj pomieszkania służą między innemi wysłu
żone i wyranżerowane wagony kolejowe, które z kół 
zdjęte tworzą chaty, jakoby nowożytuych Eskimo
sów. W Berlinie dużo rodzin mieści się w podo-

Część literacko-artystyczna.

Z POZNAŃSKIEGO.
W dziedzinie życia naszego Bpółecznego panuje 

>d niejakiego czasu widoczny ruch ku postępowi. 
Liczne towarzystwa rozwijają swą wielostronną 
iziałaluość. Wznioślejsze umysły zmieniły kierunea 
mętnych obałamuconych pojęć i wyobrażeń, oraz 
zastarzałych uprzedzeń i przesądów, zwracając u- 
siłowania ku podniesieniu sprawy narodowej Z ain
teresowany nią ogół zaczyna już poznawać dobre 
skutki tycb usiłowań. Brak wprawdzie jeszcze o- 
gólnej dobrej wiary w ich powodzenie, lecz z cza
sem patryotyzm takową rozbudzi i ustali, jeżeli 
rrace nasze spółeczne nabiorą systematycznej trwa
łości Do tej trwałości potrzebna jest wszakze o- 
gólna solidarność narodowa, która znowu wymaga, 
aby połączone zabiegi obejmowały cały zakres na
szego życia publicznego. Ustrój nasz spółeczno- 
narodowy wobec wrogiej, pochłaniającej ^  ob
czyzny iest nader luźny, wątły i słaby. Żywioł 
STbcy J Ą .  I nisic«y e i« b t  ■ „ C * '
o ,  wBzelkie podstawy porodowe 
towarzyskich. W rzeczyw istości jeste y ĵ  y
rozbitkami, ratującymi się z ^ l ł k i  J  ob
zasobów moralnych i materyalDJc^ * u
c S “ y Aby ten ratunek byl A rteczny, potrrebna 
nam jest najdokładniejsza znajomość położ , 
jakiem zostajemy. Mianowicie powinniśmy znać

.eżycie ustawy krajowe i atrybucye władz mających 
lieczę nad wykonywaniem tych ustaw, gdyż walka 
nasza z obcemi żywiołami, dla nabrania prawności, 
musi Bię opierać o rzeczone ustawy.

Tymczasem ogół spółeczeństwa naszego —- o wy
jątkach z natury rzeczy wypływających nie może 
tu być mowy — nie ma nie tylko najmniejszej zna
jomości owych praw, pod jakiemi żyć musimy, ale 
nie zna nawet z nazwiska wszystkich władz kra
jowych, zwłaszcza ich atrybucyj i stosunków hierar
chicznych. .

Ta nieznajomość praw i władz z ich artybucya- 
mi i hierarchicznem stopniowaniem, względnie za 
wisłością lub niezawisłością jednych od drogich, 
czyni społeczność naszą zupełnie niedołężną w 
szczegółowem traktowaniu spraw własnych, naraża 
ją na najrozmaitsze pomyłki, nieprzyjemności oso
biste i dotkliwe straty, rzuca ją  w objęcia różnych 
oszustów i wydrwigroszów, i wywołuje publiczne 
naigrawanie się wrogów z naszej niezaradności i
lenistwa umysłowego. , .  . -

Chłopek a w przeważnej liczbie i mieszczanin 
nasz nie umie nawet rozróżnić, jakie sprawy zale 
żą od Sądu, Magistratu, Policyi, Landrata, Komisa 
rza obwodowego itd.; nie wie, jak praw swoich do
chodzić u którejkolwiek z tych w ładz, tj. nie zna 
wcale ich procedury, i po największej części nie 
wie, jaki tytuł urzędowy służy urzędnikowi, z kto 
rym ma do czynienia. Ztąd naraża się na lekce 
ważenie i pogardę ze strony wszelkiego stopnia 
urzędników, i bywa wyzywany, popychany tam 
gdzie się wymiaru sprawiedliwości dopomina.

Temu ogólnemu nieuctwu pod względem zna
jomości praw i władz krajowych j potrzeba jak

najspieszniej zaradzić, jeżeli .spółeczność nasza, 
złączona solidarnością pojedynczych członków, gi
nących dziś w licznym zastępie bez samodzielności 
i samowiedzy, ma nabrać potrzebnej siły do dal
szej pracy spółeczno-narodowej.

Dla ogólniejszego zainteresowania się powyższą 
kwestyą przyłączam poniżej scenę, jakiej byłem 
naocznym świadkiem w gmachu sądowym. Nie jest 
to żaden obrazek fantastyczny, tylko naga rzeczy
wistość, która daje dziwne świadectwo o bezgrani
cznej rezygnacyi i nierozumnej dobroduszności na
szego chłopka.

N a Sądzie w Poznariskiem.

(Illustracya petycyi zachodniopruskiej o równouprawnie
nie języka polskiego.)

W y r o b n i k  W a l e n t y  Z y n i ś  (w sieni _ 
wej do kulawego na jednę nogę urzędnika, kłania
jąc Się czapką do ziemi): Niech to nie będzie z u- 
razą Przeświętnego Sądu, ale jabym chciał bardzo 
prosić o konsens do ożenku, bo ksiądz nie chce
mnie zapowiadać.

U r z ę d n i k :  Idź do milion djabłow! a mnie co 
do tego (mitygując się); musisz iśćj na drugie 
piętro do pokoju naprzeciwko wschodów. Tam sie
dzi urzędnik po lewej ręce od̂  wchodu (z uśmie
chem) najdłuższy z całego bióra, ten ci konsens 
wyda.

Ż y n i ś  (na wschodach do woźnego): Proszę Prze
świętnego Sądu, gdzie to tu pisze ten długi pan,
co konsensy wydaje? . . .

W o ź n y :  Ty głupi musi bitten deputirten, żeby 
pisał Antrag, tam links na schodki. (Odchodzi, chłop

woła za nim żałośnie): Przeświętny Sądzie! czy to 
tu? (pokazując palcem na drzwi).

W o ź n y  (odchodząc dalej): das Donnerwetter 
soil holen dieses dumme Vieh.

Ż y n i ś  (mruczy pod nosem i drapie się w głowę, 
kiwając n ią; nareszcie kiwnąwszy silnie głową i 
machnąwszy ręką, otwiera drzwi, na które palcem 
wskazywał, i wchodzi do pokoju. Tu przy drzwiach 
rozgląda się chwilkę po biórze, a spostrzegłszy u- 
rzędnika siedzącego na lewo od wchodu, mruczy 
z cicha do siebie: adyć ten najdłuższy, a potem 
kłaniając się czapką, przemawia głośno do niego): 
Przysłał mnie tu do Jaśnie Sądu ten Przęświe- 
tny Sąd, co to na nogę upada, gwoli konsensu, bo 
ksiądz nie chce zapowiadać.

U r z ę d n i k :  Co za psiakrew cię tu przysłała! 
A masz świadectwa kościelne? masz taksę? wy
konałeś przysięgę manifestacyjną?

Ż y n i ś  (pokornie, z ciągłemi ukłonami do ziemi) 
A dy Przeświętny Sądzie! papiery już nauczyciel 
odesłał a taksy nie m a, bo po mojej nic nie zo
stało.

U r z ę d n i k  (łagodniej): A przysięgałeś, że nic 
nie masz?

Ż y n i ś  (z ukłonem): Niech to nie będzie ura 
zą Przeświętnego Sądu, a dy już dwa razy.

U r z ę d n i k :  Kiedy, przed kim?
Ż y n i ś  (namyślając Bię): A dy oto łoni przed 

arendarzem Mordką o ten groch i po godziech 
przed Ickiem, com to mu był winien za kożuch, 
(z przymileniem) dyć Przeświętny Sąd był też tam 
jak to pisali.

U r z ę d n i k  (niecierpliwie): Ażeby cię piorun 
trząsł! co ty pleciesz! Tyś pewno żydom był wi

nien pieniądze, i zniewolili cię do przysięgi w pro
cesie, że nic nie masz?

Ż y n i ś :  A jużci prawda, bez urazy Prześwie
tnego Sądu.

U r z ę d n i k :  Ale tu, przy aktach pozostałości 
po twojej żonie jeszcze przysięgi nie wykonałeś?

Ż y n i ś  (przypatrując się aktom na stole i u- 
śmiechając się niedowierzający): Anu, jużcić bez 
urazy Przeświętnego Sądu, tu przy aktach to jeszcze 
nie przysięgałem.

U r z ę d n i k  (znowu niecierpliwie): Ty bałwanie! 
ja nie mówię, że tu przy aktach na stole, tylko 
czyżeś przed Sędzią opiekuńczym przysięgę wy- 
conał, (po małym namyśle) przed Sędzią takim ma
łym, trochę garbatym?

Ż y n i ś  (drapiąc się w głowę): Bez urazy Prze
świętnego Sądu, tego to już nie baczę.

U r z ę d n i k  (wyszukawszy akta po żonie Żyni- 
sia, siada i pisze protokół do odebrania przysięgi 
manifestacyjnej od niego, stawiając mu pytania): 
Posiadasz jaki grunt?

Ż y n i ś :  O mój drogi Jezu! a dy nie mam ani 
krzty, sto razy przysięgę.

U r z ę d n i k :  Masz jakie pretensye pieniężne? 
Ż y n i ś  (zwiesiwszy smutnie głowę): Toć Prze

świetny Sądzie miałem trochę ojcowizny, ale mi 
ją psiakrew szwagierek odprzysiągł, jak się do 
gospodarstwa przyżenił ')•

Ur z j ę d n i k :  Masz gotowe pieniądze?
Ż y n i ś :  O mój Jezu! oto trojaczka jeszcze mam.

*) Lud wiejski w Księstwie mówi o tym, kto się 
ożenił z córką gospodarza i otrzymał z nią gospodar
stwo na własność, iż się do gospodarstwa przyżenił.
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jest budownictwa, odesłano przeto rzecz całą. do 
budownictwa i tam zalega.

Prezydent miasta oświadczył, iż pomimo tego 
wyjaśnienia będzie się starał dowiedzieć się co 
wstrzymało odpowiedź ze strony magistratu.

Drugi wiceprezydent miasta Dr S t r z e l e c k i  
zawiadomił następnie Radę miejską, iż w skutek 
pojawienia się cholery w Częstochowie i we Lwo
wie komisya sanitarna odbywa codziennie posie
dzenia i obmyśla środki zaradcze. Prace jej o ty
le postąpiły, że w danym razie w przeciągu dni 
kilku otwarte być mogą trzy szpitale.

Przeszedłszy do porządku dziennego, przyjęto 
następujący wniosek sekcyi trzeciej:

1) Resztę funduszu zebranego ze składek pu
blicznych na pogrzeb zwłok Kazimierza W. i no
wą trumnę, pozostałą w kwocie 6500 zł. w asy- 
gnatach kasowych, oddaje Rada miejska krakow 
ska świeżo zawiązanemu komitetowi mającemu się 
zajmować naprawą i utrzymywaniem pomników i 
grobów królewskich na Wawelu z zastrzeżeniem, 
że kwota ta ma być użytą najprzód na dokonanie 
restauracyi pomnika Kazimierza W. a następnie 
na naprawę innych pomników królewskich;

2) do składu tego komitetu, zawiązanego z de 
legowanych Tow. nauk. krak. i c. kr. konserwatora 
pomników, deleguje Rada m. Krakowa ze swego 
grona 3ch Radców. Zarazem wypowiada życzenie, 
aby także Kapituła katedralna raczyła wyznaczyć 
ze swego grona delegowanych, którzyby w komi
tecie zasiedli. Sprawozdawcą był Radca m. Chrza
nowski.

Na-tępnie załatwiono kilka spraw osobistych, a 
mianowicie jednemu urzędnikowi przyznano trzeeh- 
miesięczną zaliczkę; emeryturę przyznano: p. Wi
słockiemu b. Radcy magistratu w kwocie 984 zł. 
37 c.; p. Antoninie Detlofowćj wdowie po adjunk- 
cie kasy miejskiej i jćj czworgu dzieciom w kwo
cie 266 zł. 70 centów dla nićj, a 133 zł. 3 3 ł/a c- 
dla dzieci; p. Tomaszowi Burzyńskiemu b. sekwe 
stratorowi magistratu w kwocie 525 zł. rocznie; An
nie Seidlowej zaś wdowie po pachołku magistra 
tu przyznano prowizyę w kwocie 76 zł. 75 c. ro
cznie. Prócz tego udzielono wsparć kilku osobom. 
Wszystkich tych przedmiotów sprawozdawcą był 
Radca m. Dr Koczyński.

Radca magistratu Dr S z m i d t  przedłożył da- 
lój wniosek sekcyi szkolnćj, aby nauczycielom przy 
szkole kazimirskiej podwyższyć pensyj. Krótka 
dyskusya, jaka się nad tym wnioskiem, wywiązała 
odnosiła się tylko do opóźnienia, jakiego doznaje 
zatwierdzenie statutu tćj szkoły ze strony Rady 
szkolnćj krajowej. Dla tego też przyjęto wniosek 
Radcy m. C h r z a n o w s k i e g o ,  aby się udać po 
uownie do tejże Rady szkolnćj z prośbą o przy 
śpieszenie. Wniosek zaś sam podwyższenia pensyj 
bez dyskusyi przyjęto.

Dalćj na wniosek tego samego referenta przy 
jęto wniosek sekcyi szkolnćj: Dotacyę ca  opał do
tychczas z funduszu miejskiego udzielaną zgroma
dzeniu pp. Kanoniczek, podwyższa się z kwoty 28 
zł. do 100 zł. rocznie.

Radca m. M u c z k o w s k i  przedłożył Radzie m. 
wniosek sekcyi ekonomicznej, aby zatwierdzić pro
jekt umowy z d. 3 listopada 1871 między dyrek- 
cyą inżynieryi wojskowej z jednćj, a gminą m. 
Krakowa z drugićj strony zawrzeć się mającej wzglę 
dem objęcia przez gminę krakowską części dróg 
prowad ących przez fortyfikacye i grunta fortyfi
kacyjne, a dotychczas z funduszu skarbu wojsko
wego utrzymywanych. Z projektu wspomnianej u- 
mowy dowiadujemy się, że z powodu fortyfikowa 
nia Krakowa w r. 1866, dawniejsze drogi komu
nikacyjne częścią skasowane, częścią przeniesione, 
poprowadzone przez fortyfikacye lub grunta forty
fikacyjne, utrzymywał aż do dziś dnia skarb woj
skowy, za zaprowadzoną atoli zmianę gmina mia
sta nie otrzymała żadnego wynagrodzenia. W u- 
u.owie proponowanćj inżynierya wojskowa oddaje 
z dróg publicznych prowadzących ku Zwierzyńcowi, 
Lobzowu, Rakowicom, Mogile i Grzegórzkom części 
idące przez grunta fotyfikacyjne na wyłączną w ła
sność gminy krakowskićj, która od dnia fizycznego 
ich objęcia, utrzymywać je ma z własnych funda 
szów i używać jedynie w celach publicznej komu- 
nikacyi. Inżynierya wojskowa obowiązuje się naj
dalej do Igo maja 1872 r. drogi te odpowiednio 
rozszerzyć, bez roszczenia sobie z tego powodu 
jakichkolwiek pretensyj do gminy m. Krakowa, 
oraz wszelkie opłaty skarbowe z umowy tćj po
wstałe ponosi skarb wojskowy. Umowa ta obowią
zuje skarb wojskowy od dnia zatwierdzenia jćj 
przez państwowe ministerstwo wojny.

Wniosek powyższy dostatecznie wyjaśniony przez 
sprawozdawcę, Rada miejska przyjęła bez dy
skusyi.

Następnie przyjęto wniosek sekcyi 5 ej: „Opra
wca obowiązany jest łapać psy wszystkie, które 
kagańcem nie są zaopatrzone lub też nie będą na 
sznurku prowadzone lub noszone;"

oraz wniosek sekcyi 2ej, aby właścicielowi real. 
N. 47 na Kleparzu odstąpić na własność 63 sążni 
kwadr, gruntu miejskiego według linii upięknienia, 
w celu przyłączenia go do tej realności i posta

wienia domu frontowego w zastosowaniu się  do tej 
lin ii. Cenę gruntu odstąpionego oznaczono na 3 zł. 
za jeden sążeń.

Dalej przyjęto następujące wnioski prawie bez 
dyskusyi:

Wniosek sekcyi 3ej: Nad prośbą 9 byłych U- 
rzędników Magistratu pobierających płacę przez 
rok łaski, o wypłacenie im takowej do końca gru
dnia 1872, przejść do porządku dziennego. Sprawo
zdawca Radca m. Dr K o c z y ń s k i .

Wniosek sekcyi 3ej: 1) Upoważnia się Prezydenta 
miasta do przyjęcia tymczasowo jednego pachołka 
dla przydzielenia go do biura Komisaryatu targo
wego. 2)  Poleca się Magistratowi wypracowanie w 
przeciągu miesięcy trzech, instrukcyi urządzającej 
zatrudnienia całej słnżby Komisaryatu targowego. 
Sprawozdawca Radca m. Dr K o c z y ń s k i .

Wniosek sekcyi lej: Nazwa k o m e n d a n t a  stra
ży ogniowej — zmienioną zostaje na nazwę n a 
c z e l n i k a  straży ogniowej. Sprawozdawca refe
rendarz Magistr. U s z e w s k i .

Wniosek sekcyi 2ej: Uooważnia się Magistrat, 
aby w miejsce dotychczasowej skrzyni dębowej na 
kasę podręczną w kasie miejskiej używanej, zaku
pił kasę Wertheimowską Nr. 4 za cenę 373 zł. 
10 c. która z tytułu „wydatki nieprzewidziane8 
ma być wypłaconą. Sprawozdawca adjkt. oddz. ra- 
chunk. p. G r o s s .

Nie przychylono się natomiast do wniosku sek
cyi skarbowej, aby czynsz z lokalu na biuro Izby 
handlowej podwyższyć z kwoty 300 zł. do 500 zł. 
Izba handlowa ustąpiła dawnego swego lokalu 
na seminaryum nauczycielskie żeńskie, wynajęła 
zaś dla siebie przy ulicy Franciszkańskiej cztery 
pokoje doże, za które płacić ma rocznie 500 zł., 
co w obec wygórowanych teraz czynszów wcale 
nie jest wiele. Tymczasem kilku Radcom zdawało 
s ię , że izba handlowa nie potrzebuje aż czterech 
pokoi (1); na nic się nie przydało przemówienie 
prezesa tejże Izby p. B a r a n o w s k i e g o ,  który 
udowadniał, że ani jeden z tych pokoi nie tylko 
nie jest niepotrzebny, ale że nawet niepodobna Iz 
by handlowej w mniejszym pomieścić lokalu. Wnio
sek upadł; oczywiście sprawa ta raz jeszcze wróci 
przed Radę, bo gmina ma obowiązek płacenia dla 
Izby handlowej „odpowiedniego lokalu,8 jak mówi 
rozporządzenie miniBteryalne. Cztery pokoje dla 
Izby handlowej mogą chyba tylko dla tego być rie- 
odpowiedniemi, że są za szczupłe.

Podobny los spotkał wniosek także sekcyi skar
bowej, aby z powodu wyższego wymiaru dodatku 
gminnego na utrzymanie straży policyjnej asygno- 
wać niezamieszczoną w tegorocznym budżecie nad
wyżkę w kwocie 50 zł. Wniosek ten właściwie 
nie można uważać ani za przyjęty, ani za nieprzy
jęty. Ridca m. C hr z a n o  w s ki  wniósł, aby spra
wę tę odroczyć, dopóki odnośne władze nie złożą 
rachunków, w którychby nadwyżka ta była usprawie
dliwioną. Sprawozdawca tego przedmiotu adjunkt 
magistratu p. G r o s s  oświadczył, iż rachunki nade
słano, a po sprawdzeniu takowych pokazało się, 
iż nadwyżka ta jest usprawiedliwioną. Podczas 
głosowania jednak m n i e j s z o ś ć  oświadczyła się 
za wnioskiem komisyi i m n i e j s z o ś ć  za wnio
skiem p. Chrzanowskiego.

Referendarz magistratu p. R u p a l s k i  podał na
stępnie do wiadomości Izby sprawozdanie o obro
cie spraw szynkowych w picrwszem półroczu r. 
1871. W czasie tym było w Krakowie oberż 24, 
traktyerń 73 , handli korzennych sprzedających 
wódki i piwo 3 5 , szynków wódek ordynaryjoycb 
93, cukierni 12 , winiarń 2 0 , miodosytni 6 ,  szyn
ków piwa i porteru 2 4 , kawiarń 7 6 , hurtownej 
sprzedaży wódek 2, piwa 1,[ wyszynków piwa wła
snego wyrobu 3, bilardów 18. Dochód czysty wy
niósł 10.474 zł. 75 c.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, a za
razem zgodzono się na wniosek Radcy m. R z e 
w u s k i e g o ,  aby na przyszłość sprawozdanie to 
rozdawano litografowane przed posiedzeniem.

W końcu Rada miejska pragnąc, aby o ile mo
żna zmniejszać liczbę konsensów na szynki, zgo
dziła się na wniosek sekcyi trzeciej, gorąco po
party przez Prezydenta, aby Katarzynie Kochowej 
właścicielce konsensu na wyszynk kawy, po złoże
niu i skasowaniu tego konsensu, wypłacać tytułem 
wsparcia po 6 zł. kwartalnie począwszy od 1 paź
dziernika b. r.

Na tem wyczerpnięto zupełnie porządek dzienny, 
Prezydent m. zamknął przeto posiedzenie koło 
godz. 8ej.

Nadmienić nam jeszcze wypada, iż rozdano wczo
raj przed posiedzeniem pomiędzy Radców sprawo
zdanie komisyi Rady miejskiej w Krakowie w spra
wie gazowej, wypracowane przez Radcę miejskiego 
p. M u c z k o w s k i e g o .  Sprawozdania tego dostać 
można bezpłatnie u sekretarza Rady miejskiej p. 
Zawiłowskiego.

'W i e d e ń  16 listooada. Urzędowa gazeta wę
gierska B uda-Pesti Kozio ny zamieściła następują
ce pisma odręczne NPana:

Kochany hr. A n d r a s s y l

bnych wagonach, jako jedynem pomieszkaniu, a tu 
groźna zima się zbliża.

Grono nauczycielskie naszego katolickiego gi- 
mnazyum poniosło dotkliwą temi dniami stratę 
przez śmierć profesora Dra Sikorskiego, weterana 
wojsk polskich z 1831 r., w sile jeszcze wieku bę
dącego, acz od kilku miesięcy fizycznemi cierpie
niami złamanego.

Berlin  15 listopada.

•  (K. S .) Od dni kilku toczące się rozprawy w 
parlamencie nad ustawą monetarną, mało budzą 
zajęcia. Świat zwykł tylko zajmować się dyskusyą,
0  ile takowa wchodzi w zakres p o lity k i. Mimo 
opozycyi, nie ulega wątpliwości, że ustawa przej
dzie bez żadnych prawie zmian. Charakterystyczną
1 malującą wybornie ową niemal do serwilizmu 
posuniętą cześć dla osoby cesarza Wszecbniemiec, 
była przemowa hr. Munsters, żądająca, aby na ka
żdej monecie związkowej umieszczonem było po
piersie Cśsarza.

Cóż powiedzą przyszłe pokolenia, mówił Mun
ster, gdy patrząc się na pieniądz bity w najświe
tniejszym okresie naszej historyi, zobaczą np. herb 
miasta Hamburga, zamiast popiersia Cesarza, pod 
którego panowaniem Niemcy tak wielkich dokona
ły czynów? Minister bawarski Pfetschner odpowie
dział stanowczo, że na to nie mogą 2 godzić się 
państwa tworzące wraz z Prusami Związek nie
miecki. Rozumie się, że odpowiedź pełnomocnika 
bawarskiego nie dozuała sympatycznego przyjęcia 
u posłów pruskich, chcących wszędzie nawet w 
lak drobnej rzeczy utrzymać przewagę Prus. Po
siedzenia parlamentu przedłużą się blisko do koń 
ca listopada, a zaproszenia, które otrzymali posło 
wie na wieczór do ks. Bismarka na d. 25 b. m., 
są tego dowodem. Oprócz ustawy monetarnej, par
lament ma do załatwienia jeszcze w bieżącej se- 
syi ważną sprawę tyczącą się wynagrodzenia za 
granta pod budowę fortec, lub zajęte dla ich rozsze
rzenia komisya, której przekazano tę sprawę, już 
ukończyła swoje prace i wkrótce przedłoży par 
lamentowi sprawozdanie. Stronnictwo liberalne ma 
zamiar postawić ciekawy w swoim rodzaju wnio
sek, a mianowicie, chce ono umieszczenia w ko
deksie karnym osobnego paragrafu, na mocy któ
rego każdy duchowny krytykujący w swoich kaza 
mach instytucye państwowe, podpadałby karze 
więzienia aż do jednego roku.

Uczniowie tutejszego Uniwersytetu podali pety 
cyę do parlamentu, żądającą dwóch rzeczy: znie
sienia sądu uniwersyteckiego i poddania wszy
stkich towarzystw akademickich pod obowiązujące 
prawo o stowarzyszeniach.

W kołach parlamentarnych mówią o nominacyi 
jenerała Stoscha, dotychczasowego pomocnika w 
ministerstwie wojny, ministrem marynarki Cesar
stwa Niemieckiego.

K r a k ó w  17 listopada. (Sprawozdanie z  posie
dzenia R ady m iejskiej d. 16 listopada). Zgroma
dzeniu przewodniczy Prezydent miasta Dr. Di e t l .  
Radców obecnych 38. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu z ostatniego posiedzenia odczytał sekre 
tarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  następujący wniosek 
Prezydenta miasta:

„Z uwagi, iż urządzenie  w Krakowie szkoły  
pływania wraz z łazienkami dla nieumiejących p ły
wać nietylko ze względu dogodności, ale i ze wzglę- 
da zdrowia i bezpieczeństwa życia jest bardzo po- 
żądanem, poleca się sekcyi Ićj, aby przybrawszy 
Bobie ludzi fachowych i porozumiawszy się z wła
dzą wojskową predłożyła Radzie miejskićj, ile mo
żna w jak najkrótszym czasie, projekt urządzenia 
powyżćj wymienionego zakładu z planem i koszto
rysem ; zakład ten ma być urządzony na większe, 
prawdziwym potrzebom publiczności odpowiednie 
rozmiary, winien być trwałym, dogodnym i bez
piecznym dla kąpiących się nieumiejących pływać. 
Na opędzenie kosztów za plan i innych niezbę
dnych wydatków Rada miejska przeznacza 200 zł.8

Jednogłośnie zgodzono się na odesłanie tego 
wniosku do sekcyi ekonomicznćj. Jeśli wniosek ten 
ostatecznie przyjętym zostanie, o czem wątpić nie 
można w obec gotowości Rady, z jaką go dzisiaj 
przyjęła, to Prezydent do wielu zasług około mia 
sta naszego położonych, doliczyć będzie mógł je
szcze dwie niezmiernćj wagi tj. projekt uporząd
kowania miasta i założenia szkoły pływania, które 
to sprawy są piekącą i niezbędną potrzebą dla mie
szkańców Krakowa.

Radca m. Dr W a r s z a u e r  interpelnje Prezy
denta miasta w sprawie jednego z obywateli tutej
szych, który przed 9 jeszcze miesiącami wniósł 
był podanie do magistratu, aby położono napis w 
ulicy, w której mieszka, do dziś dnia atoli źa- 
d n ć j  nieotrzymał odpowiedzi.

Radca miejski F r i e d l e i n  wyjaśnił, że sprawa 
ta była w sekcyi ekonomicznćj, ponieważ jednak 
magistrat oświadczył, iż wiele miejsc w Krakowie 
żadnćj nie nosi nazwy, których wykazanie rzeczą

Miałem rano półzłotego, alem już za 9 groszy ku
pił sobie żywności.

U r z ę d n i k :  Jakie masz graty w chałupie?
Ż y n i ś :  Bez urazy Przeświętnego Sądu, jest ta 

werko i trochę pościołki dla dzieci, skrzynczysko 
ale połamane, polica do garnków, ławka i jeden 
stołek ale bez nogi. Garnczysków jest tam pewno 
z pięć, dwie miski i trzy łyżki. Mam też małą 
Biekierkę i widły.

U r z ę d n i k :  Jaki masz przyodziewek?
Ż y n i ś :  Przeświętny Sądzie 1 a dy jeno te gałga- 

ny na sobie. Mam ta jeszcze czapczysko, spodni- 
ka i kożuszysko w domu, ale to już wszystko nic 
nie warto, same łachy.

Urzędnik spisawszy prołokół, prowadzi Żynisia 
do Sędziego opiekuńczego, pobierającego 100 tala
rów dokładki za znajomość języka polskiego.

Sędzia, człowieczek mały, odebrawszy od urzędni
ka protokół, rozpoczyna rozmowę z Żynisiem, któ
ry od niego jest o pół łokcia wyższy.

S ę d z i a  (wspinając się na palce i przybierając 
groźną postawę): Jak się nażiwa?

Ż y n i ś :  Bez urazy Jaśnie Przeświętnego Sądu, 
Walenty Żyniś.

Sędzia, (przeczytawszy nazwisko wypisane w pro- 
tokule, powtarza je dosłownie z niemiecka): Walen- 
tin Cinis!

Ż y n i ś :  A dy nie Przeświętny Sądzie I Walenty 
Żyniś.

S ę d z i a  (do siebie): Diese Bandę kann nicht 
einmal ihre eigenen polnischen Namen richtig 
schreiben. D er Kerl heisst ja  Schinisch und nicht 
Cinis. (Bierze piórko i poprawia po swojemu na

zwisko Żynisia w protokóle, następnie przemawia 
do niego czytając protokół):

Dobry grunty nie masz? *)
Ż yn iś: A dy...
S ę d z i a  (przerywając niecierpliwie): Szycho! ja 

mówić, a ty słuchać 1
Ż y n i ś  (kłaniając się do ziemi): Bez urazy Ja

sny Sądzie 1
S ę d z i a  (znów przerywając): Szycho!
Ż y n i ś  kiwa głową i milczy.
S ę d z i a  (pyta się dalej): Taki wystającej pre

tensji, a najbardziej Erbtheilu  nie ma? 3).
Ż y n i ś  otwiera szeroko gębę i oczy i kiwa 

głową.
S ę d z i a :  Z mobiliar masz łóżko.
Ż y n i ś  (szybko): Przeświętny Sądzie! a dy to 

jeno takie stare werko.
Sę dz i a :  A do czego ty masz ten werk?
Ży ni ś :  Bez urazy Przeświętnego.Sądu, do spa

nia.
S ę d z i a :  Co? ty masz WerkAo spania? (do sie 

bie): der K erl w ird  doch nicht etwa eine Schlaj - 
maschine haben? (do Żynisia): to ty na Werk spi?

Ży n i ś :  A juścić Przeświętny Sądzie.
S ę d z i a  (nie mogąc pojąć, co to jest werko, 

woła urzędnika, który spisał protokół, a który jest 
tłómaczem do pomocy; ten go dopiero objaśnia, że 
werko znaczy łóżko, poczem sędzia wykrzykuje):

a) Pytanie niemieckie w formularzu brzmi: an Gu
tem  und GrundstUckenf

3) Pytanie to brzmi po niemiecku według formula
rza: an ausstehenden Forderungen und namentlich 
Erbtheilen f

N a /  da hole das Donnerwetter eine solche Spra- 
che; der Teufel mbchte hier m it den K erls zu 
Stande kommen. (Nareszcie uspaksja się, i czyta
jąc dalej protokół, przemawia do Żynisia): Masz 
Butten, skrzinki, szrank do garnki?

Ż y n i ś :  Bez urazy Jaśnie Sądu, nie mam szafy, 
jeno policę.

S ę d z i a  (do siebie): Was hat der Kerl, eine
Police? das gehort ja  zu den Geldjorderungen; (do 
Żynisia): Ty masz P o lizze , z który towarzystwo i 
na jakie sumy?

Ż y n i ś :  Bez urazy Przeświętnego Sądu! A dy 
to jeno taka deska do garnków, to nic nie warto.

S ę d z i a  (wpadając w gniew, wykrzykuje): Nun 
habe ich die Geschichte satt, der K erl will mir 
vorschwatzen, dass eine „Polizze8 etn Topfbrett 
ist. (do Żynisia): Ty masz Polizze do garnki?

Żyni ś :  A juścić Przeświętny Sądzie.
S ę d z i a  (przywołuje znowu tłómacza i ten wy

jaśnia, że polica to jest rzeczywiście deska do 
garnków. Sędzia znów się uspakaja, i czytając da
lej protokół, przemawia do Żynisia):

Ty masz jeszcze ławkę, stołek, garnki, miski 
lyszki, szekirę i widły, a ubranie ten co na tobie 
nadziany.

Ży n i ś :  Adyś prawda Jasny Sądzie!
S ę d z i a :  Ty chcesz przysiądz na to, że richtig 

podał twój majątek?
Ży ni ś :  Chcę Przeświętny Sądzie.
S ę d z i a :  Ja ciebie mówić, żeby ty dobrze pa

trzyć, co to ten przysięga jest. Jak ty fałsz będzie 
pizysięgal, to ty bidzie dostał karę do Rawicz i 
twój dusza bidzie fertig  na piekło. Więc ty mów 
richtig prawdę. Rozumi?

Uwalniając Pana niniejszem z posady węgier
skiego prezesa ministrów, i od kierownictwa mi
nisterstwem obrony krajowej, korzystam z radością 
ze sposobności, aby Panu wyrazić Moje szczere 
podziękowanie za znakomite i skuteczne zasługi, 
jakie Pan położyłeś względem Mnie, około ojczy
zny i monarchii.

Wiedeń, 14 listopada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Kochany hr. L o n y a y !
Mianuję Pana niniejszem Moim węgierskim pre

zesem ministrów.
Wiedeń, 14 listopada 1871.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Kochany hr. L o n y a y !
W skutek zamianowania hr. Juliusza Andrasse- 

go ministrem Mego domu i spraw zagranicznych 
oddali mi wszyscy członkowie Mego ministerstwa 
węgierskiego swe teki do Mojego rozporządzenia. 
Na wniosek Pański zatwierdzam niniejszem na da
wnych ich stanowiskach ministrów: Barona Belę 
W e n c k h e i m a ,  ministra przy osobie Mojej; 
Józefa S z l a v y ,  ministrem rolnictwa, przemysłu 
i handlu; Karola K e r k a p o l y i  skarbu; Wilhelma 
T o t h a ,  spraw wewnętrznych; Teodora P a u l e r a  
wyznań i oświecenia; Stefana B i t t o ,  sprawiedli. 
wości; Ludwika T i s z ę  komunikacyj; wreszcie hr_ 
Piotra P e j a c s e v i c h a ,  ministrem dla Kroacyi, 
Sławonii iD alm acy i— Panu zaś poruczam tymcza
sowe kierownictwo ministerstwa obrony krajowej.

W iedeń, 14 listopada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 

hr. Melchior Lonyay w. r.
Urzędowy dziennik węgierski zamieszcza także 

czwarte pismo odręczne cesarskie mianujące hr. 
Andrassego ministrem domu cesarskiego i spraw 
zewnętrznych; pismo to powtórzyliśmy wczoraj z 
Wiener Ztg.

Tak więc ministerstwo węgierskie jest zupełnie 
w porządku, stało się bowiem pod względem for 
my, co się stać było powinno. Ministerstwo wspól
ne jeszcze nie jest ostatecznie złożone, ponieważ 
brakuje jeszcze nominacyi bar. Holzgethana na 
wspólnego ministra skarbu; zresztą nie ogłoszono 
jeszaze ani w Wiener Ztg  ani w B uda-P esti Kóz- 
lóny uwolnienia z tej posady hr. Lonyaya. Jcstto 
wobec nominacyi tego ostatniego prezesem mini
strów węgierskich, poniekąd sprzeczność, którą 
W anderer tłumaczy w ten sposób: Według zwy 
czaju parlamentarnego musieli się wszyscy mini
strowie węgierscy podać da dymisyi w skutek ustą
pienia swego prezesa. Następstwem tego było, że 
na raz nie było w Węgrzech ministerstwa legal
nego; koniecznem przeto było, aby się monarcha, 
jako taki zwrócił za pośrednictwem reskryptu kró 
lewskiego do sejmu, zawiadamiając w nim sejm 
urzędownie o uwolnieniu prezesa ministrów, nomi- 
natyi jego ministrem spraw zagranicznych, wreszcie 
o nominacyi hr. Lonyaya na prezesa ministrów 
węgierskich i o uwolnieniu go z posady wspólnego 
ministra skarbu. Odnośny reskrypt królewski wy
słany został wczoraj po południu do Pesztu i to 
wprost na ręce prezesa Łby niższej Pawła Som- 
sicba, który na dzisiaj zwołać ma posiedzenie sej
mu, na którem nie będzie obecnym żaden z mi
nistrów. Po odczytaniu reskryptu przedstawi Łbie 
nowego prezesa ministrów, a ten zawiadomi o za
twierdzeniu ministrów na ich dotychczasowych sta
nowiskach. Poczem ministrowie zajmą swe miejsca 
w sali sejmowej, a lir. Lonyay dopiero wtedy roz
winąć ma swój program. Podobny ceremoniał od
będzie Jsię w Izbie wyższej, która także dzisiąj 
głównie dlatego odbyć ma posiedzenie.

Po takiem formalnem objęciu przewodnictwa w 
gabinecie węgierskim, nastąpi dopiero prawdopo
dobnie nominacya bar. Holzgethana i uwolnienie 
hr. Lonyaya z posady wsoólnego ministra skarbu. 
Ponieważ jednak bar. Holzge hau przewodniczy 
tymczasowo gabinetowi przedlitawskiemu, łatwo 
więc być m oże, iż formalne ostateczne złożenie 
ministerstwa wspólnego nastąpi dopiero po złoże
niu nowego ministerstwa w Przedhtawii. Tymcza
sem zaś, jak utrzymują, hr. Andrassy weźmie na 
siebie odpowiedzialność za czynność wspólnego mi
nisterstwa skarbu. W:tle także mówią o wystąpię 
niu z ministerstwa węgierskiego p. Kerkapolyi, a 
wówczas hr. Lonyay objąłby tekę węgierskiego mi
nisterstwa skarbu.

O przebiegu czynności bar. Kellersperga dotąd 
nic nowego; wszystkie wiadomości w tem się zga
dzają, że nominacya jego jest w zawieszeniu, ma 
jednakowoż w tych dniach jeszczo być ogłoszoną 
ponieważ przyszło do skutku porozumienie między, 
nim a hr. Andrassym co do Galicyi.

— Urzędowa Wiener Abendpost podaje nattępu- 
jącą wiadomość: „Wydany dzidaj Dziennik Praw 
Państwa dla królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, ogłasza patent cesarski z d. 14 
bm. odnoszący s ;ę do zarządzenia wyborów bezpo
średnich liczby członków Izby deputowanych wy
padającej na królestwo Czeskie, mocą którego w za
stosowaniu § 7 ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
państwa rozporządzono, co następuje: Wyboru o- 
znaczonej w § 6 ustawy zasadniczej dla królestwa 
Czeskiego, i w myśl dodatku do ordynacji krajo

Ż y n i ś :  Rozumiem Przeświętny Sądzie.
S ę d z i a  (bierze krucyfiks, kładzie na stole i 

przemawia do Żynisia): Uklęknij, poloż trzy pal
ce tu na krucyfiks i mów za mną.

Ż y n i ś  (czyni to i mówi za sędzią): Ja Walen- 
tin Schinisch, przysięgam, że wszystko co do me
go majątku należy wiernie i sumiennie poda
łem, nic nie zataiłem, w sposób umyślny nie od
stawiłem na stronę, ani przez innych na stronę 
odstawić kazałem. Gdyby się cokolwiek do mająt
ku tego należące znalezć miało, natenczas o tem 
sądowi rzetelnie donieść przyrzekam 4).

Tak mi itd.
Ż y n i ś  (po wykonaniu przysięgi): Jakbym do

stał jeszcze co z mojej ojczyzny 6), to Prześwietne
mu Sądowi zaraz się opowiem.

S ę d z i a :  Co ty głupi twoji ojczyzna. Tu deut- 
shes Kaiserreich  ojczyzna! Precz (otwiera drzwi 
i wypycha Żynisia do sieni z wykrzykiem): das 
donnerwetter soil die Kerln holen mit ihrer ojczy
zna !

Żyniś po dwugodzionem dalszem czekaniu w sie
ni otrzymuje nareszcie konsens i uszczęśliwio ny 
spieszy do pobliskiego szynku w celu posilenia się 
po tylu tarapatach. Właśnie gdy otwiera drzwi do 
szynkowni, spotyka w nich woźnego, z którym na 
wstępie rozmawiał na sądzie. Woźny widząc z ura
dowanej miny chłopa, iż już ma konsens w kieszeni, 
poklepał go po ramieniu, przemawiając doń: „Nol

4) Urzędowe tłómaczenie roty przysięgi manifesta
cyjnej.

5) Lud nazywa często ojczyzną ojcowiznę, a miano
wicie gospodarstwo po ojcu.

wej na wymiecione tamże okręgi, miasta i korpo- 
racye wypadającej liczby członków Izby deputowa 
nych w Radzie państwa, dokonać mają te okręgi 
miasta i korporacye bezpośrednio, i przeprowadzić 
natychmiast według przepisów ustawy z 29 szerwca 
1868 D. P. P. L. 82.“

F r a n c ja .
Podaliśmy przed parą dniami list z 6go b. m. 

b. deputowanego p. Mathieu do dyrektora dzienuikr 
U Or d re , popierający kategorycznie i bardzo sta
nowczo wiadomość zamieszczoną w Constitutionnelu, 
że p. Bismark ofiarował przez organ p. Thiersa w 
początkach listopada 1870 r. Fraucyi pokój za o- 
kup 2ch miliardów i odstąpienie Alzacyi. P. Thiers 
miał opowiadać o tem na śniadaniu u biskupa Du- 
panloup w Orleanie, a Constitutionnel twierdzi, że 
przyjęciu tych w:ranków oparli się p. Favre i je
nerał Ducrot na schadzce oznaczonej przez p. 
Thiersa w Billanccurt. P. Mathieu tak dalece jest 
pewnym tego faktu, że dodaje, iż wiadomość ta 
nie była i n ie  b ę d z i e  zaprzeczoną. Tymczasem 
napotykamy w Journal officiel z d. 14 b. m. na
stępującą notę:

„Powstały od dni kilku w prasie dość żywe dy- 
skusye o schadzce odbytej w pierwszych dniad’ 
listopada 1870 r. w Billancourt między pp. Thier 
sem, Juliuszem Favrem i jenerałem Ducrot. Fakta 
opowiadane przez osoby, które nie były obecne 
rozmowie, przedstawione zostały z odmiennego luk 
mniej więcej niedokładnego punktu zapatrywanie 
się. Otóż wiadomo, że trzy główne osoby ow* 
schadzki w Billancourt, były wszystkie przesłuchi
wane w śledztwie otwartem przez zgromadzeń, 
narodowe pod względem aktów rządu obrony na 
rodowej i wyroków, które nastąpiły po 4 września. 
Zeznania pp. Thiersa, Juliusza Favra i Ducrot nieba
wem ogłoszone zostaną. Zdsje się więc natural- 
nem czekać z dyskusyą nad faktami, aż te dokła
dnie będą znane. Wtedy badać będzie można z ca
łą świadomością rzec.y , zamiast podawać fakta 
fałszywe a przynajmniej wątpliwe i ocenienia bez
podstawne.

Kronika miejscowa i zagranicznu.
K r a k ó w  17 listopada. Dziś wyszło następujące 

obwieszczenie:
Dnia 11 listopada b. r. otwartą została kosztem fun

duszu miejskiego w domu pod L. 86 dz. IY na Pod
walu trzech a względnie czteroklasowa początkowa 
szkoła żeńska.

Gdy otwarcie tej szkoły przez dzienniki i plakaty do 
powszechnej było podane wiadomości, a mimo to bardzo 
mała liczba uczennic do tej szkoły się wpisała; przeto 
Magistrat widzi się spowodowanym wezwać rodziców i 
opiekunów, aby swe córki i pupilki, które żadnych 
nauk nie pobierają, bezzwłocznie do wspomnionej szkoły 
żeńskiej wpisali, gdyż wrazie przeciwnym, stosownie do 
istniejących przepisów, karami pieniężnemi zmuszeni 
zostaną.

W końcu nadmienia się, że prócz jednorazowej kwoty 
50 centów na potrzeby szkolno przy wpisie uiścić się 
mającej, żadna inna opłata szkolna pobieraną nie będzie.

Magistrat.
Kraków dnia 11 listopada 1871 r.

— Dziś rano przejechała tędy do Wiednia hr. Go- 
łuchowska, żona Namiestnika wraz z synem.

—  Dziś wyjechał do Wiednia prezes koła polskiego 
Dr Z y b l i k i e w i c z  na zjazd delegacyl, który, jak 
pisaliśmy, ma nastąpić jutro.

—- W depozycie policyjnym znajdują się pieniądze 
niewiadomego właściciela w ilości stu kilkunastu reń
skich, znalezione przed kilkoma dniami w jednej z tu
tejszych restauracyj.

—  Dzisiaj umarł w szpitalu Bonifratrów na Kazi
mierzu Jozefat August Wiślicki, niegdyś inspektor do
mu pracy w Krakowie, licząc lat 72.

—  W sobotę odbędzie się  zabawa tańcująca w lo k a 
lu  „P ostępu rękodzielników .8

—  Przed mieszkaniami lekarzy obwodowych miej
skich umieszczono latarnie z czerwonego szkła, aby w 
potrzebie rozpoznać ich mieszkanie w nocy. Domyślać 
się należy, żo latarnie te mają przez całą noc świecić, 
ale tak się z niemi dzieje, jak z uchwałą parlamentu 
angielskiego za Cromwella. Jeszcze Londyn nie miał 
wtedy latarń nietylko gazowych, lecz nawet olejowych. 
Otóż parlament nakazał, aby wszyscy chodzili po mieście 
z latarkami, zapomniał tylko dołożyć, że latarki mają być 
ze światłem. I musiał drugą wydać uchwalę o świece
niu latarek. Spodziewać się więc można, że także Ma
gistrat krakowski pójdzie za przykładem parlamentu i 
każe umieszczać w latarkach światło. Nie może zaś żą
dać, aby lekarzo ponosili ten wydatek, bo nietylko po
chłaniałby on znaczną część ich płacy skromnej, lecz 
oraz, że latarka służyć ma nie dla nich, lecz dla publi
czność*.

—  Gaz. Narodowa donosi, że właściciel jej wyta
cza przed sądem przysięgłych proces p. Adamowi Mi- 
łaszewskiemu i p. Henrykowi Rewakowiczowi (odpowie
dzialnemu redaktorowi Dziennika Polskiego), a zara
zem dodaje, że korespondent lwowski Czasu wcale nie

konsens richtig dostać, das ist gut. Tylko nie pij dość 
wódka, żeby uie mial jaki Pech.u Żyniś uradowany nie
zmiernie takiem przyjacielskiem przyjęciem woźne
go, ukłonił mu się nisko czapką, i rzecze do niego 
z niezwykłą czułością: „Przeświętny Sądzie! Bóg 
zapłać za dobre serce. Żeby tak Przeświętny Sąd 
nie odmówił kieliszka słodkiego likierku?

W o ź n y :  N a nichts fU r ungut! ja przyjacielski 
nie odmówi. A co wypije?

Ż y n i ś :  Ja bez urazy Przeświętnego Sądu, to 
sobie wypiję kornasa.

Wo ź n y :  To bardzo zdrowy, lepsi, jak taki słod
ki sirup. P fu il

Ż y n i ś :  To Przeświętny Sąd też kornusa?
W o ź n y :  Richtig— to jest tak kraeftig  na Brust —  

(głaszcze się ręką po piersiach).
Ż y n i ś  (żąda od szynkarza dwa półkwaterki ży- 

tniówki, a z postawionych na stole, bierze jeden 
w rękę, kłania się nisko woźnemu i mówi do nie
go z przymiiającą się pokorą):

Na zdrowie Przeświętnego S ą d u ! — i duszkiem 
wychyla wódkę. To samo czyni W o ź n y  z dru
gim półkwaterkiem, połknąwszy wódkę na jeden po
tężny łyk , co Żynisiowi niewymowną radość spra
wia.

Obaj oddalają się z szynkowni; woźny podaje 
Żynisiowi rękę na pożegnanie, a ten w nawale nie
zwykłej czułości całuje go w ramię i odchodząc 
do domu, mówi do siebie: „Mój Boże! te niemczy- 
ska, choć się na wymyślają nad człowiekiem, to 
jednak dobre 1“



CZAS % Soboty 18 Listopada 1871

jest współpracownikiem Gazety Narodowej, jak to
twierdził p. Miłaszewski. .

—  Dowiadujemy się, że p. Filip P o  k a t y ń s k i ,  
niegdyś profesor budownictwa w Krakowskim Instytucie 
Technicznym, a obecnie dyrektor techniczny Banku bu
downiczego w Wiedniu, otrzymał od Ojca Sgo order S.mSyl- 
westra za zbudowanie w Krakowie kościoła przy klasztorze 
Sióstr Miłosierdzia Ś. Wincentego a Paulo, który czy
stością stylu i pięknemi rozmiarami celuje.

— L w ó w  13 listopada.
(E.) O największej części naszych stowarzyszeń sły

chać dopiero wtedy, gdy się ma odbyć walne zgroma
dzenie gdy chodzi o wybór prezesa, wiceprezesa i wy
działu,’ i działalność tychże ogranicza się rajczęściej 
na napisaniu szumnych sprawozdań z czynności, które 
tylko bardzo problematyczną mają doniosłość. Chlubny 
wyjątek z pod tej zasady stanowi tutejsze Towarzystwo 
muzyczne, które już od czterdziestu lat we Lwowie 
istnieje, a przyznać trzeba, iż pod sprężystą dyrekcyą 
miejsce swe należycie zapełnia.

W niedzielę odbyło się walne tegoż zgromadzenie 
Szczupła tylko liczba członków, bo zaledwie 25 zebra
ło się. Jakkolwiek członkowie nielicznie zbierają się 
na walne zgromadzenia, za to tom liczniej bywają na pró
bach i popisach, i towarzystwo to pięknie się rozwija, 
a mieszkańcy Lwowa niejedną przyjemną chwilę za
wdzięczają wieczorkom i koncertom przez nie urzą
dzanym. .

Ze sprawozdania członkom rozdanego dowiadujemy 
się, iż towarzystwo muzyczne liczy członków 149.
Stan majątkowy w r. 1871 wykazuje się jak następu
je: Pozostałość z r. 1870 złr. 696 c. 78, dochody 
z 1871 r. zlr. 6005 c. 61, razem więc 6702 zlr. 39 c. 
Wydatki w r. 1871 wynosiły 6593 zlr. 52 c. przeto 
pozostało 108 złr. 87 c. W nauce mnzyki w ogóle 
brało udział uczniów 199. Dyrektorem artystycznym 
udzielającym zarazem nauki harmonii i wyższej gry 
fortepianowej jest p. Karol Mikuli; naczycielem niższej 
gry fortepianowej p. Stengel; nauczycielem gry na skrzyp
cach p. Brukman; śpiewu solowego p. Muller; chóral
nego p. Sierosławski.

W ubiegłym roku wykonało towarzystwo cztery kon- 
certa i 16 wieczoików, które zdaniem znawców świe
tnie wypadły, obznajmiając publiczność systematycznie 
z najcelniejszemi utworami mnzycznemi.

W niebytności prezesa księcia Jerzego Lubomirskie 
go zagaił wiceprezes p. Danek zgromadzenie przemową, 
w której podniósłszy cel i zadanie towarzystwa, wyka
zał, iż wedle sil swoich wymogom zadość uczyniło. Nad
mieniwszy, iż to należy zawdzięczyć staraniom artysty
cznego dyrektora p. Mikulego, wniósł, aby zgromadzenie 
wyraziło podziękowanie mu przez powstanie, co też na
stąpiło. .

Na rok przyszły zostali wybrani: prezesem p. Win
centy Danek, zastępcą p. Rudolf Schwarz; do Wydzia
łu pp. Konstanty i Aleksander Tchórznicki, Dr Czaj
kowski Jan, Dr Madejski Marceli, Ekhardt, Dr Wolek, 
Wszelaczyński, Czajkowski Damian, Nikorowicz, Lier- 
hammer, Chłędowski, Jurystowski, Malinowski i Izak 

Tegoż samego dnia po południu odbyło się na wszech' 
nicy zgromadzenie Towarzystwa bratniej pomocy słucha 
czy uniwersytetu lwowskiego. Sprawozdanie odczytane 
uskarża się na mniejszy niż kiedykolwiek udział akade
mików, na brak prawdziwego zajęcia się i niemal ży
czliwości, tak, iż wydział mu9 iał nawet czynić starania 
aby chylące się towarzystwo z upadku podzwignąć. 
Smutny to objaw świadczy o coraz większym upadku 
koleżeństwa, które na naszej wszechnicy niestety ud 
dawna do bardzo małych zredukowało się rozmia:ów.

Sprawozdanie kasowe następujący daje nam obraz: 
Dochód w ubiegłym roku wynosił 926 złr. 75 c. Po 
odciągnięciu kosztów administracji 37 złr. 25 c. roz
dzielono pozostałą kwotę 889 złr. 50 c. w ten sposób 
ił wpdlug statutów wypadło na fundusz zapomogowy 
444 zlr. 75 c. na fundusz pożyczkowy 296 zlr. 50 
c na fundusz żelazny 148 zlr. 25. Fundusz żelazny 
wynosi w całości 2367 złr. 17 c.; zapomogowy 148

  Dnia 16 listopada pochmurno, całe popołudnie
i noc drobny deszcz; termometr od — l 0 ,6  doszedł do 
3°,6 R. Barometr jeszcze opada; o godzinie 6 ej rano 
dnia 17 listopada stan jego był 3 2 5 .8 6 , termometru 
-j- 1°.6 R. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 18 listopada, Poświęcenienie Ko
ścioła Rzymskiego i Śgo Grzegorza cudotwórcy.

-  W ^ n i a ^ T o . ^  « * *  *
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 1 - •
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszedniej 
2 0  cent

TEATR. Po raz pierwszy wczoraj wystawiona na 
scenie tutejszej komedya w 1 akcie p. Fournier p. t. 
Aktorka, tłomaczona dla teatru krakowskiego, nietylko 
usprawiedliwiała, lecz przewyższyła oczekiwania. Jest 
to bardzo zręcznie osnuty epizod z życia sławnej w po
łowie zeszłego wieku artystki tragicznej p. Dumesnil, 
której rolę par excellence popisową odegrała p. Hoffma- 
nowa z takiem mistrzostwem, że nietylko publiczność 
uniesiona grą artystki po każdym wyrazistszym ustępie 
obsypywała ją oklaskami, lecz nadto, co się prawie nie- 
zdarza miejscowym artystom, cztery razy wywoływała 
ją po zapadnięciu kurtyny. Rola to zaiste arcy -niełatwa; 
ileż w niej najrozmaitszych odcieni, ile przejść wręcz 
z sobą sprzecznych! Samo wejście artystki na scenę w 
której udaje mdłości tak łudząco, że nawet własna jej 
wychowanica w błąd została wprowadzoną, dawało przed
smak, czem będzie dalszy przebieg roli. I w istocie od 
początku aż do końca zdawało się, że co chwila coraz 
inna występuje osoba. Grze p. Hoffmanowej dobrze 
wtorował p. Zamojski przedstawiając rubasznego lecz 
pełnego dobroduszności małomieszczanina. Alfred Dupuis 
znalazł w p. Ładnowskim wybornego tłomacza owej 
marzącej, poetycznej natury, która żyjąc w sferze ideału, 
czuje się bardziej nieszczęśliwą, niż ktokolwiek inny, 
w razie doznanych zawodów. Panna Ćwiklińska (Lu
dwika) właściwie oddała naiwność dziewczęcia, i ruch 
jej pozbawiony w tej roli owej okrągłości, jakiej wy 
maga scena, był właśnie wiernem naśladownictwem 
przedstawionego typu. Spodziewać się należy, że nowa 
ta u nas komedyjka otrzyma w repertoarze stale bra
wo obywatelstwa. .

Obok Aktorki powtórzono wczeraj dwie 1 aktowe 
komedye: System Męża przez pp. Ennery i Gubetz 
tlomaczoną przez p. Wł. Swieszewskiego i Zbudzi o 
się w niej serce sielankę z niemieckiego. W pierwszej 
ci sami artyści występowali co dawniej, prócz p. Skąp- 
skiego, który w roli Herkulesa dal dobre _ pojęcie o 
zdolności swej do ról kochanków; w drugiej p. Urba- 
nowiczowna (Jadwiga) zbierała plon zasłużonych okla
sków, których jej nieszczędzila publiczność, uprzedzona 
już bardzo sympatycznie dla niej poprzedniemi wy
stępami.
uj— u m b — U W

gospodarstwo, pnemysł I handel.
Sprawozdanie 

Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
z targów na Baranie i Kleparzu 

w dniach 16 i 17ym października odbytych.

Z powodu złych dróg, dowóz zboża na komorę Baran 
był zaledwo średni. Z kupców nie wielu było na targu. 
Ceny podległy małemu zniżeniu.

Płacono za pszenicę od 43 do 48 złp., żyto od 31 
do 34, jęczmień od 26 do 2 9 , owies od 13 do 15.

Targ dzisiejszy na Kleparzu do godziny 12 już był 
ukończony. Dowóz zboża był nie wielki; ceny cokolwiek 
spadły, tern więcej gdy z Prus kupcy nie przybyli.

Płacono za pszenicę 85 f. od 11'—  do 12-30, żyto 
80 f. od 8  do 8-60, jęczmień 70 f. od 7'—  do 7-50, 
owies 50 f. od 3-80 do 4'— , koniczyna biała od 62 
do 70 złr.

W  l O l U  p v / o j  o w a u u g v i  ^  l u u n  w  r w - -  ——-----------

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
! sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr. 

50 c., 1 f. 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
]2  f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek l  złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża
nek 36  złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry et Comp. 
w Wiedniu, Walljischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda, 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwo
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W ie
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

jPlrcegląd tyemny..

B o u t  we l l  zalecać będzie gorąco w swojem ro- 
cznem sprawozdaniu, aby procenta nowej pożycz
ki były w Europie wypłacane.

m o w y  J o r k  14 listop. Parowiec pocztowy 
z Szczecina Lloyda bałtyckiego „Franklin* przy
były tu dzisiaj, stracił w drodze 41 osób na cho
lerę.

Depesze Tdegraficzws.

zlr.; pożyczkowy 242 złr. 97 c. Kwota 4252 zlr. 10 
c. zostaje na pożyczkach. Majątek zupełny wynosi prze
to 7011 złr. 20 centów. . . . .

Przystąpiono do nowych wyborów a mianowicie wybrano 
Ksawerego Boczarekiego, przewodniczącym; Kazimierza 
Saskowskiego, zastępcą; Jarosza i Rechena skarbnikami 
i 1 2  wydziałowych.

  Nr 3 3 2  Etosów  zawiera: „Bratanki* powieść z
podania początku XVHI wieku, przez J. I. Kr a szew.  
s k i e g o *  (ciąg dalszy);—  „Fragment* przez Me r o
n a  Kielce* (z rycinami);— „Hrabia Horn, trajedya
w 5 aktach Józefa Weilena, przekład Ed. L. (c. d.); — 

Listy“ T. T. J e ż a  (październik dok.);— „Powrót Fli
sów* przez R. (z ryciną);—  „Mogiła pod Łęgonicami 
nad Pilicą i zabytki w niej znalezione* przez Kornela 
K o z ł o w s k i e g o  (z ryciną dok.);— „Ludzie z r. 18 5 1 “ 
podał Maks. Gl. (c. d.; -  „Przegląd teatralny* przez 
F. H. L. (dok.); —  „Korespondencya* (Lwów w paź
dziernika);—  „Rodzina Hohensteinów* romans Fryderyka 
Spielhagena przełożył J. P r a c k i  (ciąg daszy); 
„Przegląd polityczny*.

—  D. 14 listopada o zmroku powstał w Szczecinie 
ogień w ulicy spichrzowej i Bpaliło się kilka wsypek 
zboża i składów konopi.

—  W ostatnim pożarze w Genewie zadziwiającem 
było, że ogień powstał w innem miejscu, a gdy już 
był bliskim końca, naraz pojawił się w wielkim hote
lu przedzielonym od miejsca wybnchu pożaru trzema 
domami. Wprawdzie takie przerzucanie się ognia nie 
jest rządkiem, lecz tym razem przytrzymano trzech lu
dzi, których posądzają o podpalenie, a w ogóle, odkąd 
przypisują Internationalowi system niszczenia przez po
żary, podejrzanym jest każdy pożar. Lubo zsś wiado
mo, jakim sposobem powstał pożar w Chicago wśród 
zabudowań drewnianych, przecież w San Francisco w 
Kalifornii odkryto d. 20 października dość na szczęście 
wcześnie podpalenie na pięciu miejscach równocześnie, 
w dzielnicy po większej części z drzewa zbudowanej.

 Gazette de Paris pisze: Trochę statystyki ze wzglę
du na kryzys monetarną: Francya ze wszystkich kra
jów posiadała zawsze najwięcej gotówki. I tak r. 1683  
miała w obiegu za 999 milionów franków monety; 
1716 Law oceniał obiegową monetę na 1.200,000.000; 
Peuchet oceniał 1805 r. naszą gotówkę na 1.850,000.000; 
od r. 1793, daty zaprowadzenia systemu dziesiętnego, 
do 1854 r. wybito we Francyi monety złotej, srebrnej 
i śpiżowej przeszło za 6  ’/a miliardów; przed wojną 
1870 r. bogactwo Francyi w gotówce wynosiło 3 mi 
liaidy. A dziś nie podobna wymienić biletu na 2 0

franków! „
  Najświeższe doniesienia telegraficzne z Persy i

mówią, i e w skutku głodu, który wyludnił znaczną 
część kraju, wielka panuje tam nędza, a brak żywności 
ciągle jeszcze daje się uczuwać. Między innemi dwie 
trzecie części koni i mułów wyginęło. W niektórych 
okolicach wszystkie konie, muły, osły i wielbłądy padły 
tak iż ustały karawany a nawet niem a czem utrzymy
wać związków pocztowych. Są takie okolice, gdzie da
wniej kilkanaście tysięcy zwierząt było utrzymywanych, 
a dziś nie znajdzie ani kilku.

Teatr. W sobotę dnia 18 listopada, trajedya w 5 
aktach a 9ciu odsłonach Fryderyka Szyllera z memie 
ckiego tlómaezona przez M. B.: Intryga i miłosc.

K s i ę g o s u s z  wybuchł w Kozarze w powiecie Ro 
hatyńskim. W skutku tego ustanowiony został trzech- 
milowy obręb zarazy, w promieniu którego obowiązywać 
mają przepisy zwykłe do zarazy zastósowane, i zabro
niono odbywania targów bydła w Bukaczowcach, Bur
sztynie i Żurowie w powiecie Rohatyńskim, tudzież w 
Wojniłowie w pow. Kaluskim i w Żurawnie w pow 
Żydaczowskim, a także nie wolno ładować bydła na 
stacyach kolei żelaznej w Bukaczowcach i  Bursztynie

H ę t y  13go listop. Pszenica — , żyto 4 -75,  jęcz
mień 3 -4 0 , owies 1-90, ziemniaki 1*75, siano 1'20 
konicz 1-65,  słoma 1'20, drzewo twarde 8'32, miękic 
6.30, kopa jaj 1‘20.

Rio w y  S ą c z  go paźdz. 13 Pszenica 6-63, żyto 
4*70, jęczmień 3-40, owies 2 -— , ziemniaki 2 -— , słoma 
— •80, siano 1'80, drzewo twarde 8  50, miękie 5*50 
funt masła — ‘60, mas okowity — ‘60.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 16 listopada.

L i c y t a c y e :  Dnia 29 listopada w pow. dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie licyt. celem wydzierżawienia poboru podat
ku konsumc. w Bohorodczanach, Bołszowach, Ottynl i 
Tłumaczu.— D. 5 grudnia w sądzie pow. w Brzesku licyt. 
egzek. gospod. grunt. N. 75 w Dołach. — D. 19 grudnia w 
sądzie pow. w Biały licyt. egzek. realn. N. 48 w Witkowi- 
cach.—  D. 23 listopada w sądzie obw. w Stanisławowie licyt. 
egzek.Jpołowy rsaln. N. 109 w Stanisławowie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski jako handlowy
0 wciągnięciu firmy: „Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
1 odlewarnia Włodzimierza Eliasiewicza w Tarnowie*.— Sąd 
obw. Tarnopolski o wciągnięciu firmy „Bernhard Schiitz*.— 
Sąd del. miejski we Lwowie Maryannę z Matkowskich Dą
browską o wytoczeniu jej pozwu przez Jente Ludmerera o 
138 złr., rozprawa 5 grudnia.— Sąd pow. w Komarnie Jó
zefa Taubes o wysoczeniu mu pozwu przez Rosę Altstiidter 
o 100 zł., rozprawa dnia 27 lutego r. p .— Kraj. dyrekcyą 
skarbu o zakupnie liści tytuniowych od l grudnia 1871 r.

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Tyczynie spadkobierców zmar
łej w Kraczkowy w r. 1869 r. Rozalii Inglotowej, 2do voto 
Ruszlowej, termin zgłoszenia się w przeciągu roku.

Nadesłane.

Fraga 16 listopada. Plakatami rozpisano na 
tycbmiastowe wybory bezpośrednie do Rady pań- 
8tWd*

a*csxt 16 listopada (posiedzenie Izby niższej). 
Prezes odczytuje następujące pismo br. Andrasse- 
go: Jego Ces. i Kr. Apost. Mość raczył zamianować 
mnie łaskawie pismem Najwyższem własnoręcznem 
z 14go b. m. ministrem domu panującego i spraw 
zagranicznych, a w skutek tego łaskawie uwoluić 
mnie z dotychczasowej mojej posady jako węgier
skiego prezesa ministrów, i  kierownika kr. w ę
gierskiego ministerstwa obrony krajowej. (Przyjęto 
do wiadomości). Prezes odczytał dalej pismo wła
snoręczne N. Pana do obu Izb sejmu, w którem 
zawiadamia o nominacyi hr. Lonyaya prezesem 
ministerstwa węgierskiego. (Przyjęto do wiadomo
ści i przesłano Izbie wyższej). Następnie wprowa
dził kwestor wszystkich ministrów, z hr. Lo- 
nyayem na czele, którzy powitani żywemlEljen 1 za
jęli swe miejsca. Hr. Lonyay zabrał głos i prze
mówił w te słowa: Wysoka Izbo poselska! Po
nieważ Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
mnie uwolnić z dotychczasowej posady mojej jako 
wspólnego ministra skarbu i mianować mnie wę
gierskim prezesem ministrów, mam przeto zaszczyt 
przedstawić się wys. Izbie wraz z moimi kolega
mi w ministerstwie, których N. Pan ponownie za 
twierdził (Eljen z prawicy), i prosić o łaskawe po
parcie we wszystkich ważnych czynnościach, któ
re nas czekają na naszem urzędowem stanowisku. 
Czyniąc t o , czuję głęboko wielką odpowie
dzialność, którą biorę na siebie, ważność zadania, 
ctóremu aby odpowiedzieć, pragnę cały mój czas 

wszystkie moje siły poświęcić. Już z natury ży
cia parlamentarnego nważam za obowiązek, 
w chwili, kiedy nowo wybrany prezes ministrów i 
ministerstwo przedstawiają się ciału prawodawcze 
mu, określić kierunek, jaki obrać zamyśla, i zasa
dy, których trzymać się będzie; jednak kiedy 
N. Pan zatwierdził obecnych ministrów, zmiana 
przeto o tyle tylko zaszła, że ów mąż, który wciągu 
ńęciu lat dla historyi naszej tak ważnych, kierował 
z tak pomyślnym skutkiem rządem ojczyzny na
szej, zaufaniem Jego C. i K. Ap. Mości powołanym 
został do kierownictwa spraw zagranicznych, a ja  
miejsce jego zajmuję, ja, co w ciężkich czasach 
początku, w pierwszym okresie ugody i przywró
cenia ż y c ia  konstytucyjnego blisko przez lat trzy 
byłem jego wiernym  pom ocnikiem  i czynnym człon
kiem jego ministerstwa; zbytecznem jest jak są
dzę , rozwijać ów kierunek i owe zasady, któremi 
ja i’ moi koledzy kierować się będziemy.

Doświadczenie blisko lat pięciu świetnie dowio
dło że zbawienny i pożyteczny był kierunek, jaki 
oznaczył najznakomitszy mąż naszej ojczyzny i 
naszego stronnictwa i jaki słormnłowała komisya 
byłego sejmu, złożona z najprzedniejszych posłów, 
kierunek, według którego rozpoczęły się narady 
pod przewodnictwem br. Andrassego a z moim 
skromnym współudziałem jeszcze w r. 1866 i pro
wadzone dalej w pierwszych dniach r. 1867 przez 
nas wraz z zawcześnie dla ojczyzny zgasłym Eot- 
vosem, a po zamianowaniu odpowiedzialnego mi 
nisterstwa i koronacyi Jego Królewskićj Mości zo
stały przez sejm przyjęte za stałą podstawę na
szych prawnych stosunków, lo  jest grnnt, na k tó 
rym dalćj budując, możemy z podwojoną siłą roz
winąć wszystkie te dobroczynne reformy, które 
prowadzą do zabezpieczenia nienaruszalności Ko 
rony węgierskićj, do zapewnienia naszćj samodziel
ności konstytucyjnej i do rozwoju sił duchowych 
i materyalnych naszego narodu (Etjen! z prawicy). 
Wysoka Izbo! W tym kierunku obecni członkowie 
rządu J. Kr. Mości będą wiernymi i niezmordo
wanymi pracownikami. (EljeD). Abyśmy temu przeko
naniu zadośćuczynili, przedewszystkiero potrzeba, 
aby większość Izby zaszczyciła nas zaufaniem me 
dla naszych osób, ale dla sprawy, którćj służymy 
(z prawicy: tego też chcemy); do tego potrzeba,

W u  » i t ksz.S6 » .1 » < V .S u io k l .S H t  prawicy)6 wybory wzmocnioną zostaia [Oilasui z prawicyj,
abyście mi panowie pozwolili spodziewać się, że 
także ci szanowni patryoci, którzy naprzeciw nas 
zasiadają, z równą gorliwością dla sprawy ojczystćj 
na polu reform z nami działać będą. Bądźmy zgo
dni w wierności dla króla, w miłości ojczyzny i 
szanowaniu ustaw; przynieśmy raczćj mądre usta
wy dla obrony i opieki całości Korony Sgo Ste- 
ana i dla wzmocnienia i utrwalenia tćj formy rzą 

du, której zasadą jest: Zaufanie monarchy i po 
parcie większości naszego narodu. (Eljen).

T r y e s t  16 listop. Zaproszeni na zjazd federa- 
listów do Pragi deputowani z Gorycyi, nie przyjęli 
zaproszenia zgodnie z deputowanymi Triestu i I- 
stryi.

P a r y ®  15 listop. Dziś w kościele S. Magda
leny miała być czytana msza na obchód S. E uge
niusza Wikary wszelako wczoraj oświadczył, iż 
obchód nie mcże się odbyć. Mimo tego przybyło 
do kościoła ze sto osób, między temi wiele obe
cnych podpisało adres do cesarzowej Eugenii, o- 
znajmiając jej, że się modlili za rodzinę cesarską.— 
Courrier diplomatique zapewnia, żo poseł turecki 
w Paryżu ma zamiar rozpocząć w Wersalu roko
wania dla oznaczenia granic, w obrębie których o- 
pieka zagraniczna ma być wykonywaną w państwie 
Ottomańskiem (juryzdykcya konsulów. Bed.)

L o n d y n  15 listop. Rokowania tyczące się 
traktatu  handlowego z Francyą, są wprawdzie za
wieszone, lecz protokół ich zostawiony nie zam
knięty dla podjęcia ich na nowo w lutym 1872.

B & a r l s r u h e  15 listop. Sejm badeński zwoła 
ny jest na d. 20 listopada Robert M o h 1 miano-

W szystkim  chorym powraca siłę i  zdrowie bez le- 
karsłw  i  kosztów Revalesciere du B erry z Londynu.

Od czasu, kiedy Jogo Świątobliwość Papież przez uży. 
wanie delikatnej Revalesciere du B arry  szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza,
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność,
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy,
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach,
Świadectwo Nr 71,814.

C r o s n e ,  Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1869.
P. Richy, poborc i podatkowy zachorował na suchoty 

przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dci życia. Radziłam użyć

S S a S Y t i & ' S "tam BPr w  p o se ls t.. S M .  . | nych
dełuić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie     11 bstmmda. Minister sks

W tćj chwili odbieramy następujący telegram: 
W i e d e ń  17 listopada godz. 10 m .f l5  ra 

no (p ry w a tn y ) . K e l l e r s p e r g a  misya skoń
czona. W yjechał z W iednia, ponieważ pro
gram u jego odpychającego ugodę galicyjską nie- 
irzyjęto. G r o c h o l s k i  konferował wczoraj 

długo z A n d r a s s y m .  N o w a  Presse  mieni 
G o ł u c h o w s k i e g o  następcą Hohenwarta.

Nieudanie się misyi bar. Kellersperga przeczu
wać pozwalał list nasz z Wiednia, a domyślać się 
tazała N .f r .  Presse, która w wieczornym nume

rze zamieszcza w końcu: „Mif-yę bar. Kellersper
ga uważać należy za przepadłą, albowiem porozu
mienie się z hr. Andrassym nie przyszło do skut
ku.* Lecz nawet bez tych wszystkich doniesień 
sam gniew N .fr .  Presse dowodził najlepićj, że spra
wa, jaką popierała, przegrała. Nie ma obelgi, któ- 
rejby na Polaków nie miotała. Powołuje przeszłość 
i teraźniejszość, aby o ile można, oplwać jedną i 
drugą. Nie posiada się ze złości, chce być doku
czliwą, pogardliwą — a jak zwykle, staje się śmie
szną. Któżby naprzykład bez uśmiecha przeczytał 
porównanie kwestyi galicyjskićj do „węża mor
skiego !“

Ale mniejsza o to, co N . f r .  Presse pisze o Po- 
akach, nierównie ważniejszem, co mówi o ” 6' 

grach a mianowicie o hr. Andrassym. Według N .f r .  
Presse, chce on uwzględnić żądania Galicyi przez 
cześć dla tradycyi węgierskiej, która wymaga, aby 
tochał Polaków. Jest więc hr. Andrassy bałwo 
chwalcą tradycyi a przytem romansowym polity
kiem. Nie znaliśmy z tej strony hr. Andrassego, a 
N. j r .  Presse nie przypuszcza, aby mógł obstawać 
za prawami Polaków przez politykę, przez uczucie 
słuszności nareszcie — nie jedynie przez miłość. 
Nie na tem atoli koniec. N . f r .  Presse wzywa 
br. Kellersperga, aby nie ustąpił, i raczej dozwolił 
odrzucić program. Tak się też podobno stało. Ale 
brzmi to cokolwiek na wypowiedzenie wojny hr. 
Andrassemu. Cały numer tego dziennika wygląda, 
jakby mu bielmo spadło nagle z oczu, przejrzał i 
zobaczył przed sobą: panowanie węgierskie. Po ro
zum do głowy sięgając, zdawałoby się, jakoby pra
gnął abstencyi Niemców od gabinetu,  ̂ w razie 
gdyby hr. Andrassy nie ustąpił. At en znów na sa
mym wstępie ustąpić nie może. Co z tego jeszcze 
ma wyniknąć? Czy gabinet hr. Gołuchowskiego? 
jak pisze N. f r .  P resse...

„Sejm galicyjski będzie rozwiązany*, — pisał 
wczoraj rano Tagblatt, i wiele pism wiedeńskich 
obałamucił. Wieczór powiada, że to „omyłka d ru 
ku,* że „sejm galicyjski n ie  b ę d z i e  rozwią
zany." Mogłaby i Presse, która wczoraj wieczór 
pisała: „Bar. Kellersperga uważać należy za pre
zesa ministrów," napisać dziś rano, że to omyłka 
druku, bo n ie  n a l e ż y  uważać go za takiego 
Spodziewamy się też nowej pomyłki druku od 
Tagblattu. Wczoraj bowiem napisał, że nuncyusz 
papiezki w Paryżu po ukazaniu się znanej bro 
szury Favra otrzymał szyfrowaną (sic) z Rzymu 
depeszę, gdzie mu każą w imieniu religii, Kościo
ła i Papieża prosić pp. Remusata i Thiersa, aby 
depeszę Hsrcourta z archiwów wyjęli i zniszczyli 
a natomiast ogłosili inną,  fałszywą, na modłę je
zuicką podrobioną (sic). Powiedzielibyśmy, ze bez
czelność dziennikarska dalej nie idzie, gdybyśmy 
nie wiedzieii, że zapewne jutro Tagblatt napisze 
o pomyłce druku: zamiast „nuncyusz otrzymał* 
czytaj „nie otrzymał.* Mógłby sobie jednak spro 
stowania oszczędzić, bo go dobrze zn a ją , nikogo 
więc tem oszczerstwem nie obałamucił.

N . f r .  Presse uderzając na Węgrów, pisze, że 
mają zawsze przed oczami Rosyę, której boją eię 
jak  widma. „My s'ę jej nie lękamy, mówi  N . fr .  
Presse. Sprzymierzonym z cesarstwem niemieckim, 
nie jest nam Rosya wcale niebezpieczną, ani nam 
nie przyjdzie na myśl uważać Polski^ za przed
murze Austryi*. Politik znów w cierpkim przeciw 
Polakom artykule, życzy im szczęścia, ale prze
strzega, że sprawę czeską od nich odłącza, a sta
wia tam, gdzie opiekę znaleźć ona może, to jest 
pod ogólno słowiańską, a do praw dążyć będą 
Czesi jakiemi bądź środkami*. Wszak nnedawno 
pisaliśmy, ż 9  Niemcy w Austryi pracują dla Ro- 
syi a Czesi dla Prus. Nie jestże to widoczna z 
owych słów N . fr . Presse i P olitik , gdzie jedna 
przejściem do Niemiec przez nienawiść do Cze
chów, a druga przejściem do Rosyi przez niena
wiść do Niemców g ro z i? .. . .

Urzędowa berlińska Provinzial Correspondens 
która przed kilkoma dniami oznajmiła, że dymisya 
hr. Beusta nie wywrze wpływu na przyjazne stosun
ki między Wiedniem a Berlinem, wita dziś norni- 
nacyę hr. Andrassego w tym samym duchu. „Za 
granicznych stosunków Austryi, mówi Prov. Lorr. 
nie dotyka ta zmiana; mianowicie uzasadniona jest 
pewność, że 6tosunki sąsiednio przyjacielskie mię
dzy monarchią austro - węgierską a mocarstwem 
Niemieckiem, które niedawno otrzymały ponowne 
stwierdzenie, nie doznają teraźniejszemi wypad
kami żadnego uszczerbku Rękojmią jest pot 
tym względem także osobistość nowego ministra 
spraw zagranicznych hr. Andrassego, gdyż ten zâ  
równo przez stanowisko swoje w ciągu zewnętrz 
nych wypadków jak i przez udział swój w no
wszych pogadankach dyplomatycznych dał dowód 
że niemniej jak hr. Beust przekonanym jest o sto 
sowności i konieczności wzajemnych związków przy 
jacielskich między Austro-Węgrami i Niemcami w 
interesie obustronnym. Wszystkie wiadomości z Au 
stryi potwierdzają to tłumaczenie ostatnich wy 
padków. Hr. Beust, którego wysokie zasługi dla 
Austryi i jej polityki uznał obecnie także Cesarz 
Franciszek Józef dowodami łaski swej, mianowany 
został posłem austryackim w Londynie."

W parlamencie niemieckim wniesiono we środę 
zmianę traktatu handlowego z Poitugalią ze wzglę
du na wino, oraz potrzebę ustanowienia konsula 
niemieckiego nad kanałem Mozambickim. Wnioski 
te upadły ; dalej uchwalono ostatecznie traktat 
z Włochami o wydawanie zbrodniarzy, a wreszcie 
przystąpiono do wniosku Laskera, przywódzcy li 
beralistów, który jedne po drugich stawia wnio 
ski torujące Prusom wpływy w Niemczech. Tera 
źniejszy wniosek jego tyczy się rozszerzenia kom 
petencyi parlamentu do prawodawstw krajów związ 
kowych, a mianowicie pod względem wszystkich

sek ostatecznie w trzeciem czytaniu znaczną wię
kszością; głosowała przeciw niemu tylko skrajna 
prawica i środek.

Budżet i ustawa monetarna mają być ukończo
ne w ciągu jednego tygodnia, gdyż paylamcnt zam
kniętym będzie 25go, a 27go nastąpi otwarcie sej
mu pruskiego.

Rząd pruski wnieść ma w parlamencie jeszcze 
podczas tej sesyi ustawę karną przeciw kazaniom 
politycznym, o odebranie kapłanom katolickim nad
zoru nad szkołami ludowemi, i ustawę o ślubach 
cywilnych w razie przeszkód kościelnych.

Od czasu do czasu ponawiają się naprzemian 
pogłoski to o chorobie Papieża, to o jego zamia
rze opuszczenia Rzymu; teraz obiegają te drugie, 
a to z powodu zapowiedzianego przyjazdu króla 
Wiktora Emanuela na otwarcie pierwszego parla
mentu w Rzymie. Skoro zaś wieść puszczono o wy
bieraniu się Papieża do wyjazdu, przeto Diemożna 
równocześnie mówić o jego chorobie, i dla tego 
o chorobie nic Die słychać. Ale i pogłosce o wy- 
jeździe zaprzeczono, tem więcej, aby Pius IX wy
bierał się do Francyi. Wprzódy jak wiadomo wy
jeżdżał ciągle to do Anglii to na Maltę, nawet 
w Niemczech chciał zamieszkać. Ale i w Niem
czech nie ma dla niego miejsca, bo cesarz Wil
helm, który w roku aeszłym nie szczędził mu 
względów, dziś znienił swoją politykę ; nie jest zaś 
prawdą, aby zmiana ta nastąpiła w skutku uchwał 
soborowych, gdyż już po Soborze pisał Cesarz nie
miecki list z powinszowaniem Papieżowi bardzo 
uprzejmy.

Król Chrystyan Duński wybiera się w końcu te
go miesiąca na kilka tygodni do syna swego kró- 
'a  Jerzego Greckiego.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu."

W iedeń 17 listopada. Dzisiejsza Wiener Ztg  
zamieszcza pismo odręczne cesarskie uwalniające 
hr. L o n y a y a  z posady wspólnego ministra skar
bu w skutku mianowania go na prezesa minister
stwa węgierskiego.

W iedeń 17go listopada (prywatna). Gabinet 
Dgielski akceptuje nominacyę B e u s t a  na ambasa
dora w Londynie. Gazeta Wiedeńska zamieszcza 
nominacyę hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  nad
zwyczajnym profesorem literatury połsk iej przy u- 
niwersytecie Jagiellońskim.

W iedeń 17 listop. Dzisiejszy wieczorny W an
derer doaosi: Rząd angielski zawiadomił, że z za
dowoleniem przyjmuje do wiadomości zamierzone 
mianowanie hr. B e u s t a  posłem austryacko-wę
gierskim w Londynie. — Dzienniki poranne dono
szą zgodnie, że misya bar. K e l l e r s p e r g a  speł
zła na niczem (p. wyżej „Przegląd.*)

B e r l i n  16 listop. wieczór. Parlament uchwa
lił budżet ministerstwa spraw zagranicznych. Na 
zapytanie, czy utrzymanym będzie poseł przy P a 
p i e ż u ,  odpowiedział B i s ma r k ,  że kwestya ta 
nie należy do obrad budżetowych. Poseł przy kró
lu włoskim uda się z tymże do Rzymu.

A u g s b u r g :  17 listopada. Allgemeine Zeitung 
(augsburska) mówi: Pełnomocnicy bawarscy w Ra
dzie związkowej odrzucą rozszerzenie kompetencyi 
(parlamentu niemieckiego pod względem ustawo
dawstwa cywilnego i karnego w krajach związko
wych, uchwalone już w parlamencie d. 15 b. m. 
Red.). Wniosek względem nadużywania ambony, 
wyjdzie z Rady związkowej; Bawarya już się na 
takowy zgodziła.

R l o i i a c ł i l u n i  16 listop. Arcybiskup usunął 
proboszcza Hohemanna z Tuntenbausen „z powodu 
niezmiernych wykroczeń" obowiązków pasterskich, 

uznał go pozbawionym wszystkich praw wypły
wających z inwestytury kanonicznej.

V a r y  i  16 listop. Dekret rządowy unieważnia 
polityczną uchwałę rady powiatowej w B e a a n ę o n .  
Juliusz F a v r e  ogłasza w Journal officiel pismo, 
w którem oświadcza, iż przez nieuwagę przepisy- 
sywacza wcisnęła się w depeszy hr. H a r c o u r t a  
lomyłka, nad czem mocno ubolewa. Favre dodaje, 
że z dotyczącego ustępu nie mógł innego wycią
gnąć wniosku, jak że Papież w tych słowach prze
mówił. Myśl Favra, jak on utrzymuje, objawia 
się na końcu jego książki w tych słowach: Czego 
Papież żąda, jest to odzyskanie posiadłości papies
kich. — Sociótó genórale wypuszczać będzie od 
l8go listopada bilety na 5, 2 i 1 frank. — Eliza 
R ć c l u 8  skazaną została na prostą deportacyę.

F a r y ®  17 listopada. Nowo mianowany posłem 
w Brukselli P i c a r d ,  otrzymał instrukcye, aby 
szczególną zwracał baczność na knowania w Belgii 
Internationalu i partyi Bonapartystów. Ostatni fir
man sułtański tyczący się T u n i s u ,  sprawił złe 
wrażenie w Wersalu. Dżemil pasza usiłuje uspo
koić Francyę pod względem doniosłości tego fir- 
manu (który przyznaje bejowi prawo dziedzictwa 
tronu pod zastrzeżeniem zwierzchnictwa Porty. Red.). 
Komisya nieustająca zganiła F a v r a  za ogłaszanie 
dokumentów dyplomatycznych będących własnością 
państwa.

f f l s d r y t  16 listopada. Komisya budżetowa od
była wczoraj posiedzenie. Deputowani stronnictwa 
umiarkowanego postanowili wczoraj po bardzo ży
wych rozprawach 16 głosami przeciw 13 z powodu 
wniosku mającego być postawionym w Kortezach 
o wotom nieufaości dla ministeryum, głosować za 
rządem; gdy natomiast mniejszość chciała, aby każ
demu zostawiono wolność zdania.

" S l g f r g f f f t f f  j i r S A e m i . c k i l S u w ’cW noych i karnych. Wniosek Jen poalu l,

Kursa. W i e d e ń  17 listopada, god. 3 min. 5 
5%  zjedn. dług państwa banku 57.70. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67-40. — Losy z r. 1860 
99-75.— Akcye banku 813’ — Akcye kredytowe 
306-—. — Londyn 116'70. — Srebro 116.60. — 
Dukat 5-59. — Lombardy 199 60. — Losy z roku 
1864 138 50. — Akcye franco-austr. 122 80. — 
Napoleony 9 33. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika
258’—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 1701--------
Akc. kol. jiółnoc.-wschód. 163-50.— Akcye banku 
związków. (Verein6bank) 103-—. — Akcye banku 
jenerał. — •—. — Renta w srebrze 67-40.— Oblig. 
indemniz. gal. 76-—. — Akcye banku wiedeó. dla 
obrotu ogoln. 180—. Akcye anglo.-banku 265.— 
Akcye kol. rządów. 393’—. — Akcye kol. siedm. 
173 50 — Akcye kol. Rudolfa 164"—. — Akc. kol. 
Pardubic. 1 8 0 —. — Akcye kol. północ. 2 1 2 —.— 
Tramway 227-50— Akcye banku budowy 92-30— 
Akcye kol. wschód. 12075.— Akcye kolei Alfold 
185 5 0 — Akcye banku anglo - węgiersk. 97-—. — 
Usposobienie giełdy: poymyślne. |

R a d o w i t z  wviecbał do Konstantynopola dla obję-!do zaprowadzenia w całych Niemczech jednostaj-! 
tam zarzadu spraw poselstwa niemieckiego. j  nych kodeksów karnych i cywilnych i jednostajne- j 

W ashington 14 listopada. Minister skarbu go postępowania karnego. Pat lament przyjął w m o-i

b e d a t k o b  o d p o w i e d z i a l n y  

A ntoni K lo b u k o w sk i.



4 0£A S  s Soboty 18 Listopada 1871

O g ło sz e n ie  lic y ta c y i.
W  skutek uchwały c. k. Sądu krajowe

go w Krakowie zapadłej d. 24 b. m. 1871 
i. 19183 w sprawie Stefanii Estreicherowej 
przeciw Zofii Roztworowskiej i Maryi i Łu- 
cyi W intzingerode o 4,054 złp., odbędzie 
się w domu pod 1. 342 Dz. I. przy ul. Flo- 
ryańskiej w Krakowie, publiczna licytacya 
sreber, kosztowności i zegarka damskiego, 
w 3ch terminach, jakoto w d. 20 Listopada, 
4 Grudnia i 18 Grudnia 1871 r., każdym 
razem od godz. 9 z rana poczynając, a to 
za gotówkę. W  razie niepozbycia przed
miotów na pierwszym lub drugim term '- 
nie, też na trzecim niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. Kraków 6 Listopada 1871.

(1664-3-3)

(Wadeatane)>
(1030-19-24)

Upraszam o nadesłanie powtórne Pań
skiej wybornej maści, niszczącej odgniotki 
w 10 minutach.

Demeter Raszlawicz, 
Gabriela H . Berger.

Odebrawszy w dwóch latach znaczną 
ilość podziękowań tak publicznych jak i 
listownych „za maść mego wyrobu, nistczącą 
odgniotki w lOciu minutach/ ośmielam się 
takową Szanownej Publiczności polecić.— 
Podpisany utrzymuje również wszelkie le
karstwa specyficzne, tak krajowe jak  i za
graniczne.

Józe f  Trauczt jńsk i ,
A ptekarz w KRAKOW IE przy ul. Flo 

ryańskiej „pod G w iazd ą/

Składy tejże maści utrzym ują we Lwo 
wie p. Piotr Mikolasch ap t.,— w Brodach 
p. Kullak apt.,— w Czerniowcach p. Alth 
apt.— w Poznaniu p. Dr. Maukiewicz apt.

W IN O  TONICZNO- 
PRZECZYSZCZAJACE K R E W

i.
P P .  n O \ T K K l I L  w  I* t  I t Y / . l .

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 
saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz
czącym, dziafn tonicznie na błunę ślu
zowa żo-fąilkn, obudzą apetyt i u ła 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z po 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzu
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho 
dzących. (1058-16-24)

W Krakowie w aptece p. Trauczyóskiego, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Skła 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spies- 
sa w Warszawie.

SI ROP ZELAZI STY
w połączeniu 

z wytworem  ze skórek pom arańcz i z 
Quassia A m ara  jak  również 

Z IODANEM ŻELAZA 
P* J . - P .  L A K  O Z E ,  aptekarza 

Ulica des Lions-S t-P auly 2, w P a r y iu , 
Żelazo w stanie cieklvm  najdogodniej przys

wajać siaduje przez każdy oiganizm  ; u2ycie jego 
w tym  sianie  nie wystaw a na żadne niebezpie
czeństwo, a skuteczniej działa j k przygotowane 
w pigu łkach , lub  w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest foniczne  z powodu żelaza; przeciw 
gorączkow e  z pow »du quassia am ara , rozpusz
czalne z powodu skórek pom arańczowych w 
skład jego w chodząc cli. Jest lo najlep zy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem 
peram entów  najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu w ielorybieg", a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze
chn ie  ocenionych we w-ze;k c h  słabościach 
Żołądka, w trudnem  traw ieniu i w braku apetytu.

D ostać można w W arszaw ie  w skt idach m ale- 
ryatów  aptecznych P P . Gallego i Spie^sa; w 
K rakow ie  w  aptece P .  T rauczyuskiego; w P oz
naniu  w aptece P. doktora Monkiewicz i ; we 
Lwowie w aptece P. P iotra M knlascli.

(1459 i  dO)

PAPIER F A YARD I BLAYN
Charta c h e m i c a  du Co d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza
ju  itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki franka i opatrzo
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Ne*ave St. Merry, 
40, —  w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Wiktora Redyka — we 
Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullaka — 
w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza. (1582-3-24)

Główna w y g ra n a  2 5 0 . 0 0 0  zlr.
najniższa w ygrana 170 złr.
U n i a  1 G r u d n i a  1 8 7 1

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
1 2 0  M i l i o n ó w  0 8 3 . 0 0 0  z ł r .  
Pomiędzy 400.000 wygranemi po
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20  po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50 .000, 20 po 25.000, 1 
na 20,000, 29 po 45.000, 471 
po 10.000, 352 po 5.000, 432 po 
2000, 783 po 1.000, 1 3 5 0  po 

500  itd. i 170 złr. w. a.
jako najniższa wygrana każdego wy

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na
stręcza tyle szansy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su
miennie i opłatnie; do każdego zle
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy
granych każdemu uczęstnikowi, nie
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi
sanego Domu handlowego (1618-3-6)

J Ałreycha
w Frankfurcie a. M.,
grosse Friedbergerstrasse, 41

5% zjed.długpań.ban.
5% T, r, V sreb.
„ Obi. ind. niż.Aust.
„ „ „ czeskie
n .  n węgiersk.
» n » galicjjsk.
n o n  bukowin.
„ „ ,  fliedmiog. 77 —

_____________________________________P o iy c s f ta  g ło d o w a ć  a i  I— —

W ydaw ca Stanisław Ar. Tarnawski.

&

?ń

Nie do uwierzenia
ale

przecież prawdziwe,
że niżej wymienione

regulowane zegarki
po tak

n i s k i c h  c e n a c h
są sprzedawane.

V lV fk  ł ł r  1 0  P*-a w *lz - a o f f le l -  s r e b r n y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  7.e szkłem fery- 
j lK U  L l l .  1U ształowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem zo złota talmi, z me
dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 12, 14.

T irli/n  l i t "  lQ '* l0  P r a n t l l>  w n g le l .  p i ę k n i e  w  o g n iu  z ł o c o n y  s r e b r n y  
yih .0  Z i r .  13  d "  z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z podwójną kopertą, pięknie ema
liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia.

’trlWi f ł r  l ^ n  Praw,,z' Hngiels. pięknie w ognin złocony srebrny
. j lK U  L I I .  U  z e g a r e k  c h r o n o m e t r o w y  z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem, 
medalionem i kartką zaręczenia.

<-11./, . } _  1 4  prnwdz. angiel. zegarek ze z-fota talmi, cylinder, najnowszy 
■J L I I .  1“  fason, z podwójnem szkłem kryształowem, przez które widzieć można 
wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia.

r ^ l k o  7 } r  14- “e *fa r e , ł  z e  zło*® talmi z podwójną kopertą odskakującą, Savo- 
I J IŁ U  L I I .  1 1  nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 

medalionem i kartką zaręczenia.
T v lbO  7 l r  1 7  P r a w , l z * an-jiel. srebrny zegarek ankrowy ze szkłem kry- 
l j i a U  L I I .  11  ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartką 

zaręczenia.
M i n  wl \ r  j  h  I n k  1Q angiel. zegarek remontoir Prince of Woles, naj- 
L j I t U  L l l .  l u  iUU lO  grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo- 

wem, ze złota talmi; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ
dego takiego zegarka otrzymnje się łań< uszek ze złota talmi, melalion i kartkę zaręczenia. 

" " ’11 7 l r  1*1 I n h  I R  •“ B lo tk i  damski tegarek, srebrny prawd, złocony, z łań- 
tU L l l  • IvJ IUU J.U cuszkiein na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia.

7 } r  1 9  s r e b r n y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  z kopertą odskakującą, giubem 
L I I . l o  szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi.
? l r  n n  piękny srebrny zegarek ankrowy na 15 rubinach, z łańcu- 
L1I ■ Csu szkiem. i medalionem ze złota talmi.
7l r  ( \ / \  srebrny zegarek reinontoir, nakręcający się bez kluczyka, z lań- 
L l l . cuszkiem i medalionem ze złota talmi.
7 l r  9  A J n  OC z ł o t y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  Nr. 3 z łańcuszkiem ze zło'a 
L l l .  iJU  UU v)U talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
7 l r  A E J a  *7A złoty zegarek ankrowy z łańcuszkiem ze złota talmi,
L l l . UU I  u  medalionem i kartką zaręczenia.

T i r l t n  i ł r  9 4  9 R  *ł«ty damski zegarek z łańcuszkiem ze złota talmi,
IJfl& U  L i i .  o U j u l i  medalione i kartką zaręczenia.

Niemniej:
S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k a  po z łr. 3 50, 4 , 5, 6, 7, 8 J o  10 złr-

Łańcuszki ze złota talmi, V ti.7
  Z e g a r k i  p r z y j m u j ą  s it*  u  z s i n i a n .

Wszystkie zegarki są najlepszej jakości, nie należy je brać za inne ordy- 
narnego gatunku.

Za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem pocztą
będzie k a ż d y  obstalnnek w 24 godzinach wypełniony, przedmioty nieodpowiednie będą 

zamienione.— Nieregulowane zegarki o 3 złr. taniej.— Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami wszelkiego rodzaju na składzie
bo tylko sprowadzanie z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt daje możność 
sprzedawania tak tanio. (1318-7-25)

W. (n la t ta u , zegarmistrz
w W ie d n iu , Karntnerstrasse Hr. 51, Palais Todescc.

Tyłki
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

EAU DES CORDILIERES,
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDYAN,

leczy  sz y b k o  i ra d y k a ln ie  na jgw ałtow nie jszy  ból zębów , zapob iega  psuciu  się zębów 
i krw aw ieniu  dz iąse ł. U ży c ie  codzienne tej w ody, ja k  rów nież PROSZKU KOR- 
DYLIERSK1EG0 za b ez p ie cza  zęby  od p ru ch n ien ia . M etoda użycia w polskim  ję zy k u .

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Warsza
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa, — w Poznaniu 
w aptece Dra Mackiewicza. (1561 -5-24)

Une Franęaise
musicienne distinguóe, diplómóe,

Une Anglaise
bonne musicienne (dessin, langue franęaise 

apprise en France)
Un gonvernenr franęais

bien recommandó, un peu musicien, et des 
I n s t i t u t r l c e s  d e  1’A l l e i n a g n e  d u  
H o r d  dćsirent se placer par 1’Agence clas 
sique de M me D r u g u l i n  a B e r l i n ,
50 unter den Linden. (1680-1-2)

!!!0strzeżenie!!!
Ponieważ już tylokrotnie mój słynny w świecie

Syrop Pagliano z Florencyi
był fałszowany i po tańszych cenach sprzeda
wany, przez co cierpiąca Publiczność zamiast 
wyzdrowieć, tylko pieniądze traci i cierpienie się 
wzmaga. Proszę uważać!

Kto chce mój prawdziwy Syrop otrzymać prędko 
a przecież tanio, musi nadesłać zamówienie do 
mojej głównej Ajencyi |i. Józefa Haftla 
w Wiedniu, które ja  wtenczas w połączeniu 
z innemi dla oszczędzenia kosztów przesyłki, za 
pobraniem naleiytości pocztą szybko wypełniam.

H ieron im  Pagliano,
(1573-6 6) Profesor medycyny we F l o r e n c y i -

Ważne dla właścicieli gorzelń!
W państwie T y c z y ń s k i e m  jest do nabycia 

po bardzo miernej cenie S kuf dębowych 
na okowitę po 34 wiader w przecięciu w sobie 
mieszczących, w stanie zupełnie zdrowym i do
brym , pochodzących z byłej fabryki Mazała w 
Bielsku. (1621-2-6)

R ó w n ie ż
rozprzedają się w tymże majątku po bardzo przy
stępnej cenie w pobliżu Rzeszowa różnej grubo
ści dęby, a przeważnie brzosty na sztuki.

Bliższych szczegółów udzielić może Admini- 
stracya dóbr w TYCZYNIE pod Rzeszowem.

P A P I E R  R I G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach 

d o  8 y c i » p i z n i ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce francuskiej i w marynarce królew
skiej angielskiej. (1061-18-24)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmie 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któ
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się jT  “ |
na nim znajdował podpis. j^juwULLiMj 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille uu 
Tempie, 2<i. W Krakowie w aptece J . Trau
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko
lascha, w Poznaniu w apt Dr.Mankiewicza.

S ły n n e , n a jw y d a tn ie jsze  i  n a jtr w a lsz e
lokomoiiile i nalocarnie

wyrobu

R. HORNSBY S 0 1 S ,
odznaczające się dokładną młocką i czyszczeniem, dowolnym 

rozgatunkowankni zboża i wielką oszczędnością opału.

Doskonałe lokomobile nadzwyczajnej działalności 
o sile 2 ‘|a i 3'|2 koni,

dla użytku g o s p o d a r c z e g o  i p r z e m y s ł o w e g o .  Specyalność
Browna  i M aya.

Amerykańskie żniwiarki, 
Huotschego mtocarnie do koniczyny,

przyrządy do koszenia paszy, maszyny pa
rowe, młoearnie kieratowe, siewniki, wagi 
bydlęce i mostowe, maszyny gospodarskie 

wszelkiego rodzaju, <««•-“>
z a l e c a  z  z a t o c z e n i e m  i  z  n a j l e p s z e m i  r c l i o i n c i i d a c K a t n i

Kantor komisowy maszyn Friedlandera
w Wrocławiu, Schweidnitzer Stadtgraben 13.

I

Zaproszenie *» zakupna nowo wydanych Iniisbrnckicli tak zwanych Tyrolskich losów,
które, jak następne wyjaśnienie wykazuje, lepsze są, niż gotówka, a których pierwsze i najbliższe ciągnienie już 3 Stycznia 1872 r.

P o d p isan y  K a n to r  w ym iany  m a zaszczy t zaw iadom ić n in ie jszem  sw ych S zanow nych p ryw atnych  odbiorców  i będący ch  z  n im  w zw iązk u  k u p c ó w , że  p rz y ją ł n a  
sieb ie  z a c ią g n ię tą  p rz e z  sto łeczn e  m iasto  I n n s b r u c k  pożyczkę w  kw ocie  1 m iliona z łr . w. a ., u p ra sz a  za tem  do tyczące  ła sk a w e  z lecen ia  lu b  z a p y ta n ia  o d sy łać  ty lk o  do 
podp isanego  K a n to ru  w ym iany.

K ró tk ie  zes taw ien ie  n iek tó ry ch  ko rzyści, k tó re  p rzed staw ia  ta  poży czk a :
1. T a  p o życzka w ynosi ogółem  ty lk o  l  m ilion  z łr . i zo s tan ie  sp ła c o n ą  k w otą  2,535,910 z łr .  w p rzec iąg u  40 la t.
2. J e s t  ona ro zd z ie lo n ą  n a  częściow e ob lig i (losy), z k tó ry ch  k a ż d y  najm niej z k w o tą  30 z łr . m usi być  w ylosow anym .
3. N a  losy te  odbyw ają  się  4  ciąguleraia w roku z g łów nem i w ygranem i n a  i s . o o o .  10, 000,  1 0 , 0 0 0  złr. itil. w. a ,  n a s tęp n ie
4. P rz e d s ta w ia ją  takow e — pom inąw szy  ju ż  okoliczność, że  s to łec zn e  m iasto  In n sb ru c k  p rz y ję ło  n a  sieb ie  obow iązek  p łacen ia , k tó ro  z pew nością  p rzed staw ia  każdo

poręczen ie , tem b ard z ie j jeszcze , że  s to łeczn e  m iasto  odpow iada za  to  swym  ca ły m  ruchom ym  i n ieruchom ym  m ają tk iem  w sądow nie oszacow anej w artośc i w ięcej ja k  §00,0(10 
z ł r .  i w szelk iem i tem uż p rzy n a leżn em i d o d a tk am i do p o d a tk ó w  i  p oboram i, —  w szelką  pew ność, ja k ą k o lw ie k  sobie  życzyć lu b  obm yśleć m ożna i p o d  ty m  w zględem  są  zarów no 
postaw ione k ażd y m  innym  losom .

A by  w ięc sw ym  S zanow nym  odbiorcom  jdać d ow ód , j a k  się sam  podp isany  K a n to r  w ym iany  n a  w artość  i pew ność tego p ap ie ru  n aw e t ja k o  k a p ita łu  zak ładow ego  
z a p a tru je , p o stan o w ił takow y zachow ać p ew n ą  część ty c h  losów, o św iadczając  i o bow iązu jąc  się za razem , że  z a  w szystk ie  u  niego od dzisie jszego  d n ia  do 

i Igo Stycznia 1872 r. w pojedynczych sztukach po złr. 30  w. a. zakupione wyżej wzmiankowane losy
j (o ile  za p a s  w ysta rczy) w p rzeciągu  je d n e g o  r o k u ,  t. j- do 1 go S tyczn ia  1873 r. w łączn ie  po  cen ie  z a k u p n a , t. j .  rów nież  po 30 z łr . w y p ła c i, p rzez  co 

S i ł  w ięc każd y  k u p u ją c y  ta k i  los na jp rzó d  n a  żadne ry*y•*<> się n ie  n a ra ż a , gdyż w p rzec iąg u  jed n eg o  ro k u  m oże te n  los k ażd e j chw ili po całkow itej 
cen ie  z a k u p n a  sp rz e d a ć , n as tęp n ie  zaś g ra  ty m  sposobem  za darmo w  4 c iągn ien iach  n a  g łów ne w y g ran e  3 0 ,0 0 0 , 1 3 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0 , 
1 0 ,0 0 0  złr. i t. d . . . . . . .

T a k ie  lo sy  b ez  w spom nianego zobow iązan ia  się  o d k u p ie n ia , sp rz e d a je  p o d p isan y  K a n to r  w ym iany, zaw sze  ściśle  w edług  k u rsu  dziennego, 
obecn ie  po  f  . . . . . . .  - - . .  _ . , -.-i
p rzystępnem
ra ty  ty lk o  1 .  v .    u   ̂ _̂___=
w ym iany, w szystk ie  tym  [sposobem  n a  r a ty  sp rzed a n e  w yż w ym ienione ta k  z w a n e 'T y ro lsk ie  losy  po  up ły w ie  o sta tn ie j r a ty  w p rzec iąg u  8  dni o dkup ić  rzeczyw iśc ie  zap łaco n ą  kw otą. P odp isany  K an to r 
w ym iany, zw róciw szy uw agę S zanow nych  sw ych odbiorców  n a  te  n adzw yczajne  i n iep rak ty k o w an e  k o rzy śc i, k tó re  p o łączone są  z z a k u p n em  ty ch  losów, m a  zaszczy t z a razem  zap rosić  n in iejszem  do sp ie 
sznego z ak u p ien ia  (chcąc w ziąźć  u d z ia ł w ty ch  k o rzy śc iac h , gdyż p rzezn aczo n a  do o d k u p ien ia  ilość losów  w k ró tce  zd a je  się ro z p rz o d a n ą  zostan ie ). Z araz em  spodziew a się , że  n ie  z n a jd u je  się pew no n ik t 
(b io rący  w ogóle u d z ia ł w  ta k ic h  losow aniach), k tó ry b y  n ie  b y ł spow odow anym  do z ak u p ien ia  je d n e g o  lub  k ilk u  tych  losów, gdyż p rzy tem  n ie  j e s t  po łączo n e  ż ad n e  ryzyko , m ożna g ra ć  za  darm o w cz te 
re c h  c iągn ien iach , a  p ró cz  tego  losy  te, j a k  w yżej nadm ien iono , w p rzec iąg u  ro k u  po  ca łkow ite j cen ie  z a k u p n a  odkup io n e  być m ogą.

Ł a sk a w e  zam iejscow e z lecen ia  u sk u te c z n ia  podp isan y  K a n to r  w ym iany z a  pop rzed n iem  o p ła tn e m  n ad e s ła n ie m  p rzy p ad a jące j kw oty  w ra z  z 30 c. z a  cz te ry  lis ty  ciągn ień  w ro k u  187 2 , k tó re  
p o tem  o p ła tn ie  o d esłan e  zo stan ą . (15 9 8 -1 -1 3 )

K a n to r  w y m ia n y  c. k. uprzyw. W ie d e ń s k ie g o  B an k u  h a n d lo w e g o  ( W ie n e r  H a n d e ls b a n k )  dawniej J .  C . S o th e n  w W ie d n iu ,  Graben Nr. 13.

Broń odtylcową,
s ie c z n ą , r e w o lw e r y , p i
s to le ty  \ patrony i wszelkie 
artykuły myśliwskie po cenach bardzo 

przystępnych zaleca Handel

L. NIEDZIELSKIEGO
w  BO CIINI. (1616-3 3)

D O B R A
Z e g a r t o n i c e  i K r z e s ł a n i c e

z przyległościami, o pięć mil od Krakowa, 
w powiecie W i e l i c k i m  położone, około 
800 morgów obejmujące, z których około 
500 morgów gruntu ornego pszennego, a 
około 30Ó morgów lasu, są z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych wiadomości zasięgnąć można 

u właściciela U b r z e ż a , poczta Gdów, 
lub u adwokata D ra Hajdukiewicza w 
K r a k o w i e .  (1651-3-3)

Cierpiącym na nasieniotok, 
^  osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje
niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań i 
wieloletniej praktyki szpitalnój, Do- 
któr medycyny i chirurgii, dawniej 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

c. k. szpitalu w Wiedniu, za po-

E mocą zwykłego nie bolesnego spo
sobu, który może być także listownie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 
A d r e s :  O r d i n a t i o i i s a n s t a l t ,  

«» H  i e n ,  H i i t t n e r s t r a s s e  ,V. 6 ,
I .  S t O C k .  (1587-4-30)

(Godziny ordynacyjne od 9 do 5).

N ajn ow sze  w ie lk ie
przez wysoki rząd przyjęte, poręczone, a 
przez przysięgłych notaryuszów przepro

wadzone

losowanie pieniężne,
w 7miu cddziałaeh, 

które w d .  S O  G t t n d n l a  1 8 7 1  r .  się
odbędzie i w którem następujące wygrane 
w niewielu mies'ącach ulegną przeznacze

niu, t. j .:

250,000 marków
na 150 000 5 na 10000
n 100,000 6 n 8,000
T) 50 000 7 n 6 OOO
Ti 40 000 21 Ti 5 000
Ti 30,000 4 li 4,000
n 25,000 36 n 3,000
n 20,000 102 n 2,000
n 15,000 6 Ti 1,500
n 12 000 4 Ti 1200
Ti 11,000 206 »» 1.000

I cały oryginalny Us kosituje 4 guldeny
1 połowa oryginalnego losu „ 2  „
1 ćw iar tka  „ „  „ 1
Do tego korzystnego losowania pienię

żnego zapraszamy pod znanem w świecie 
godłem :

Wo gewinnt man vieles Geld? 
Bei Gebrdder Lilienfeld!

do sp róbow ania  szczęśc ia , albow iem  pod 
pow yższą dew izą p rzy p a d ły  nam  ju ż  bar
dzo często g łów ne w ygrane w udzia le .

Za nadesłaniem^ należytości wypełniamy pole
cenia nawet w najodleglejsze strony świata 1 roz
syłamy urzędowe wykazy wygranych zaraz po 
losowaniu.

W ygrane wy płacone będą w uę. 
dzie w złocie albo w srebrze. 

iF *  Odsprzedający otrzymają prowl-
z y ę .  Jednak muszą oni być znani z do
brego imienia.

I S *  I ’ r o s p c k t a  b e z p ł a t n i e .
Opinii o naszej firmie udzieli 
każdy linmbarslii Kupiec. 

Upraszamy zgłaszać się do nas z pełnem zau
faniem

Gebr nder Lilienfeld,
B a n k -  und Staatspapiere-Geschaft.

H am b u rg .
m r  Wiadomości o papierach państwowych u- 

dziela się bezpłatnie. (1643 4 14)

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  17 listopa.

Sreb. aow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za too tal. 
Baukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup.
5%Obi. n v n n

indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

„ L.Czemiowieck. 
Akcye B. G d. H.iP. 
Listy aust. zak. kr. z.

,  6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

Wiedeń 16 listopa.

żądają! płacą

38 60 
90 — 

4 ! 8 
161 ‘ 
176* 
86 

117 
5 66 
9 38

76 > 
8 6 ) 
76 ■ 

360 
173 

73 —

101 _

57 75
87 45 
96 — 
99 — 
30 35 
76 — 
74 50

28 -  
83 75 
414 
160) 
174 
85) 

116) 
5 55 
9 38

75} 
8») 
75) 

357 
169 

70 —

93

57 65 
67 35 
95 — 
98 -  
79 75 
76 50 
73 75 
75 35

6% węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr.

Listy zastawna. 
5% Banku nar. los.
* v  

6*

5„
5 „

galicyjskie

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120  fl.
Pożyczki loteryine.

Losy pożycz, z r. 1839
> » » 1854
„ . n l*60
,  > » 1864
„ Comorente . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi parowej

na Dunaju . .
„ księcia Salm .
» » Patfy •
„ ks. K lary. . . 
v hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Źeslugi par. na I)un.

żądają płacą żądają płacą żądają płacą żądają płacą
Kolei półn. Ferdynan. 2150 2120 Kol. połud. St. 500  fr. 110 90 110 60 Imperyały rosyjskie. ------ ------

1(9 9d 1G9 60 ,  rządowej fr. a. 394 — 393 - „ Bony 1870-1874 6% 230 50 229 61 Srebro .................... 116 90 116 60
„ zachodn. c. El. 346 60 248 — „ pół.C. F. lOOfl.m.k. 90 50 90 •- Srebro, kupony . • • 117 — 116 50
n Pardubickiej . 181 — 160 - ,  » „ za 100  fl. w. a. 87 60 66 50 Talary związkowo - — — -------

— — — — „ południowej . 199 20 199 - „ „ w sreb. 5% w. a. 105 60 106 20 Pruskie bilety kas. • 1 75 1 74*"
75 - 73 — n Galicyjskiej . — = — — Kol. zachód. Czes. za 

10 0 fl. w.a. sr. 10 0  fl. w.a. 93 70— _ 83 - „ Czerniowieckiej 170 — 169 50 93 40
91 — 90 60 Kol. węg. półn. wsch. 163 50 163 - Kol. połud.-pół. niem. L w ó w  15 listopada
89 _ 89 50 ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 163 50 163 — — 5% — za 100  fl. — — _ _

5 62104 75 104 25 Akc. kol. Alf. fiumań. 186 50 186 - — — w srebrze „ 97 - 96 60 Dukat holenderski . 5 54
„ „ Kosz.-Bogum. 190 75 190 35 Kol.Gal.K.L.300fł.w.a. „ cesarski . 5 63 5 56

86 50 86 3 i * „ Siedmiogrodz. 178 50 178 - (w srebrze 5 % za 100) 105 50 105 — Półimperyał rosyjski 9 60 9 45
131 50 131 - „ „ Cisańskiej . 252 50 351 50 Kol. Gal. K. L. Emis. II. IU1 10 100 80 Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 84

„ „ wschód, węg. 121 25 120 7fi Kol. Lw. Cz. po soo fl. „ papier. „ 1 61) 1 60

■290 —
„ „ austr. północ.- (w srebrze 5% za 100) 79 60 79 H Talar pruski. — — ------

389 — wschodniej . 332 50 221 50 „ „ „ Emisya 1867. 91 — 90 50 Listy z. To. kr. gal. 5 /, 84 25 83 50
93 50 93 - „ „ Franc. Józefa 3)0 75 210 25 Kol. Sied. fl. 200  w. a. 90 25 90 - „ n n 4% 74 25 73 60
99 90 99 50 Akcye bank. anglo au.

n n Bliul. W62*
262 50 262 £0 „ ks. Rudolfa po 8 0 0  fl. Listy zast. Banku hip. 89 35 88 80

138 75 138 50 97 — 96 - (w srebrze 5 % za 100) 91 — 90 75 Obligi indem, bez kup. 76 70 76 10
26 ~ 24 50 n « O 50

„ Zakł. kred. węg. 127 75 127 25 Kol. pół. czes. po 30 0  fl. Akcye kol. gal. b. kup. 268 50 259 50
186 — 185 75 „ bank. frank, austr. 122 SO 122 70 (w srebrze 5 % za 100) 102 50 (03 - „ „ Iwow.-czer. 171 50 170 60

97 - » n węgierskiego S8 50 93 - Tow. Zegl. par. na Dun. Akcye Banku hip. gal. 133 25 122 —
97 50 » ,  kraj. galicyj. za 100  fl. w. a. 101 50 100 50
43 50 43 £0 we Lwowie — — — — Austr. Loyd loofl.m.k. _ — — —
39 — 38 - i) wied. d. obr. płod. 203 — 202 50 Tow.prags. przem. żel.

102 35
W a r i z .  17 listop.

38 — 36 — V galic. hipoteczn. 123 - 122 50 po 300 fl. . . 102 76
33 60 51 60 łł austr. związków. 103 — 103 60 Listy zast. 1 ser. rub. 88 91 88 41
33 — 32 - „ dla obrot. ogól 183 — 161 - Waluty, n .  2 ser- » 87 76 67 25
25 50 25 - n Tow. han. pł. leś. 33 - 31 60 kupon „ — — 1 581
23 — 23 - Listy zastaw, nowe „ 88 33 68 —
16 — 14 - Obligi pierwszeństw. „ dukat na wagę 

» „ obrączk.
_ — — - kupony „ — _ 1 98}

15 50 14 60 Kol. Ces. Elż. 5% za 5 61 5 595 Listy likwidacyjne „ 74 26 73 93
100 fl. k. m. _ — — — Złoto al marco . . — — — — kupony „ — — 1 82}

„ (sr. pr. 100  fl. w. a. — — 95 50 Napoleondory . . . 9 33* 9 32* Kolej warsz. wiedeńska — — 91 50
807 - 805 - „ (Emis. 1862)„ „ , 94 — 93 50 F ryderyk i................ — — — — » „ bydgows. 67 - 66 50
305 50 305 20 Kolej rząd. S t 500  fr. 136 50 135 50 Luidory (niemieckie) ------- — — „ ,  terespołs. ------- 118 -
478 — 677 - 134 — 133 50 11 75 11 65 .  .  łódzka ------- -------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
» „ miesz.
» wielicki
o wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
n wiedeński |
» na Oświęć. wrocławski 
n doWrocław.mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski {

„ miesz. 
krakowski 

,  miesz.
lwowski I

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki _ 
czerniowiecki 
lwowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach:
w Czerniowcach : lwowski _ 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski i

Odchodzą /  Przychodzą
rano po poł. rano ipo poł.

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 6.31

7.27 7.—
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9. 6

6. 3 — 9.52 3.21
8.— — — 3.21
8.— — — 6.30

■ — 5.— 9.38 _
n.12.31 2.12 n.12.26 i  6

9.52 — 9.42 ___

3.35 12.31 3.24 12.23
— 5.58 — 548

n. 2.41 5. 6 n. 2.35 6.—
— 1.19 — 1 . -

n. 1.13 — n. 1.— _
9.28 — 9.19 _
— 2.44 — 2.24
5.— 7.54 4.54 7.39
— 4.32 _ 4.17
— 6.39 _ 6.29
— 10.48 _ 10.35
10.53 — 10.33

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 _ _ 8.—
8.52 11.11.50 2.50 n. 7.24

10.49 10.20 ___

p. 3.23 10.50 3.23 12.21
— ___ 7.— 9.13
11.33 _ _
9.— — — 8.51
8.— 5.—

339
4.— 731

Cstionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Bodźcu Drukarni Józef Łakociński:


